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Łódź wtorek 14 marca 1939 r Yemas 


Kuóm Papieża kaprulem armii francuskiej. 


List kanclerza Hitlera do Piusa XII 


Purpurowy sztandar na balkonie Bazyliki 


Miasto Watykańskie, 14, 3, — Po uro- 
czystościach koronacji Ojca św. Piusa XII 
książę asystent Tronu Papieskiego, Mar- 
cantónio Colenna, wydał w'swoich salo- 
nach przyjęcie dla uczczenia tego radosne- 
go wydarzenia. W przyjęciu wzięli udział 
wszyscy obeoni w Rzymie kardynałowie, 
książę następca tronu włoskiego z małżon- 
ką, wysocy dostojnicy watykańscy, liczni 
przedstawiciele nadzwyczajnych posełstw 
na kóronację papieską, korpus dyplomaty- 
czny w komplecie i wiele osób ze sfery pa- 
trycjatu i szlachty rzymskiej. 

PURPUROWY SZTANDAR, 

Miasto WatykańSkie, 14. 3. — W cza- 
sie niedzielnej uroczystości koronacyjnej 
na balkonie Bazyliki .św. Piotra, wielkie 
wrażenie i liczne komentarze wywołał fakt 
publicznego wystawienia purpurowego 
sztandaru św. Kościoła Rzymskiego. — 
Sztandar ten niósł chorąży markiz Patrici, | 


stojąc w pobliżu tronu papieskiego. Od i 


1870 jest to pierwszy wypadek, że sztan- 
dar ten wystawiono na zewnątrz świątyni. 

Według prowizorycznych obliczeń, w 
niedzielnych uroczystościach koronacji Pa- 
pieża wzięło udział blisko pół miliona o- 


AMSTERDAM, 14. 3. — Jak donosi 
rzymski korespondent: dziennika holender- 
skiego „De Tijd*, zazwyczaj dobrze infor- 
mowanego, kanclerz Hitler przesłał za po- 
średnictwem swego reprezentanta w Waty- 
kanie do nowoobranego Papieża pismo od- 
ręczne, w którym w słowach pełnych sza- 
cunku składa byłemu nuncjuszowi w Ber- 
linie, a dziś Namiestnikowi Chrystusowe- 
mu, życzenia z okazji jego obioru. 


18 MAJA... 

AMSTERDAM, 14. 3. — Jak podają 
w kołach watykańskich, uroczysty akt wzię 
cia w posiadanie przez nowego Papieża ko 
ścioła św. Jaria na Lateranie odbędzie się 
dopiero w dniu Wniebowstąpienia, tj. dnia 
18 maia rb. 

Z ceremonią objęcia przez papieża te- 
go kościoła związane były w czasach po- 
przedzających zajęcie państwa papieskie- 
go, niezwykle piękne tradycje, uroczysto- 
ści, pochody, festyny itd. Nowy Papież za- 
mierza podobno nadać nowy blask świetno 
ści powyższej ceremonii. 


W MOSKWIE... 
MOSKWA, 14. 3. — W niedzielę 12-go 


sób, W większości byli to, oczywiście, o-| marca, jako w dniu koronacji Ojca św. Piu 


bywatele Rzymu i Włosi, 
dnak i licznych cudzoziemców. 


nie: brakło je-|sa XII, w jednym z kościołów stolicy s0- 
| wieckiej 


odbyło się uroczyste nabożeń- 


Ks. Tiso bawił w Berlinie 


za zgodą premiera Sidora i rządu praskiego 


RZYM, 14.3. — Agencja Stefani dono- 
si: Przywódca hlinkowców ks, Tiso wyje-. 
chał do Berlina, przy czym krok -ten-nastą- 
pił ża zgodą obeciego premiera słowackie- 
go Sidora i rządu praskiego. Księdzu Tiso 
towarzyszą 'w jego podróży do Berlina pc- 
seł Karmasin, przywódca mniejszości nie- 
mieckiej w Słowacji oraz konsul generalny 
Rzeszy w Bratysławie. 

Wćzoraj po RZE przemawiał przez! 


radio wiedeńskie przywódca gwardii hlin- 
kowskiej Murgas, który przed południem 
przyjmowany był przez prem. Sidora, gdzie 
spotkał -go zarzut, iż. popełnił zdradę intere 
sów  riepodległościowych  Słowaczyzny. 
Murgas wezwał przez radio członków gwar 
dii hlinkowskiej "by przygotowali się do 
walki o niepodległą Słowaczyznę.pod pro- 
tektoratetm Hitlera, 


Minister Swiętosławski zawiesi} działalność 


DWU STOWARZYSZEŃ AKADEMICKICH, 


WARSZAWA, 14. 3. — Wobec wypad | zawiesił działalność Stow, „Czytelnia Aka- 
ków, jakie miały miejsce. ostatnio na tere-| demicka** w Uniwersytecie Jana Kazimie- 
nie Lwowa oraz w związku z dochodze-| rza oraz Tow. „Bratniej Pomocy“ studen- 


niem prokuratorskim, minister W.R. i O.P. ! tów Politechniki Lwowskiej, 


Krowa przyczyną okropnej kalasirofy 


stwo dla członków korpusu dyplomatycz- 
nego, Rząd sowiecki na uroczystości tej nie 
był reprezentowany. 


KUZYN PAPIEŻA PIUSA XII. 

VERDUN, 14. 3. — W 150 p. p. sta- 
cjonującym w Verdun, służy Louis Veccia, 
kapral, który jest kuzynem obecnego Pa- 
pieża Piusa XII. Rodzice Veccia zamiesz- 
kują od 1916 r, w Paryżu i dziś są Fran- 
cuzami. W dniu wyboru kardynała Pacelli 
na papieża, cały pułk wraz z płk. Basse 
składali Louisowi gratulacje. 


OEA TEDOS, VOA EE O T OA 


Pogrzeb ś. p. pro 


Rektor Uniwersytetu Stefana Batorego ks. prof. dr Aleksander Wóycicki 
przemówienie pożegnalne nad trumną ś.p. prof. Władysława Zawadzkiego, 


ministra Skarbu, 


R 2% 


sraa tekstem t.j, l-sza Stronę ÓU š 
a w. m-m 1 iam, str; 6 łam: w tekście 
0 gr., nekrologi % gr, zwycz, 16 gr 
trona 16 łamów. drobne 12 gr. za wy 
'az, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dls 
ezrobot, 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
+ 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe o 100 proc, drożej 
głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 
eny ogłoszeń niedzielnych sg o 25 proc 
droższe, 
w wydaniu ogólnopolskim» 

Za 1 w. m-m w. 1 łamie szer 70 m-m 
(str. Słamów) - 1zł. drobne za wyraz 24 87 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada 
P. K. O. Nr. 602.880 


Bpłata pocztowa niszczona gotówką, 


Í. Zawadzkiego. 


CAA | 


wygłasza 
byłego 


w czasie uroczystości żałobnych na dziedzińcu uniwersyteckim 


w Wilnie. 


200 pociagów z wojskiem przejechało przez Burgos 


MILION ZOŁNIERZY GEN. FRANCO 


mau gotowych do ataku na Madryt. 


MADRYT, 14.3. — Gubernator cywil- 
ny Madrytu Jose Gomez Ossorio zwolnił 
51 wyższych oficerów oraz 200 niższych, 
którzy byli zatrzymani jako zakładnicy 
przez komunistów. Zwolnieni skarżą się, 
że byli przez komunistów bardzo żle trak- 
towani i zostali będąc zakładnikami, obra- 
bowani z posiadanych rzeczy. 

STŁUMIONE POWSTANIE. 

SAINT JEAN DE LUZ, 14.3, — Z 0- 
statnich wiadomości, nadeszłych z Madry- 
tu, wynika, że powstanie komunistów prze 
ciwko:gen. Miaja zostało» przynajmniej we 
wriątrz miasta, ostatecznie stłumione, W 


Madrycie panuje zupełny spokój. Przywró- 
cona też została komunikacja tramwajowa 


ZSEE FE FEE FE TEE 
Nowy premier Słowacji. 


RET re RZEK 


i samochodowa. W budynkach, z których 
wyparto komunistów, znaleziono dzieła 
sztuki i klejnoty wartości kilkuset milionów 
pesetów oraz znaczne zapasy żywności, 


DEMOBILIZACJA DWU ROCZNIKÓW. 
MADRYT, 14.3. — „Union Radio“ o- 
głosiło zarządzenie rady obrony narodo- 
wej, na zasadzie którego zdemobilizowane 
zostaną roczniki 15-ty i 16-ty oraz dwa 


$ 


i najstarsze roczniki służby pomocniczej. 


PRZED GENERALNYM UDERZENIEM. 

PARYŻ, 14. 3: — W Kòtach urzędo- 
wych w następujący sposób oświetlają sy- 
tuację po przewrocie w Hiszpanii tepubli- 
kańskiej: 

Przygotowania do ofensywy na Madryt 
posunięte są daleko, : Pod rozkazami gen. 
Franco stoi obecnie około miliona żołnie- 
rzy łącznie z rezerwami; przez samo Bur- 
gos po zakończeniu kampanii katalońskiej 
przeszło około 200 pociągów z wojskiem 
i materiałami wojennymi, zdążając w kie- 
runku frontu madryckiego. Również drogi 
przepełnione są samochodami ciężarowy- 
mi, wiozącymi amunicję i żywność, prze- 
znaczoną także na dożywianie ludności Ma 
drytu na wypadek zdobycia stolicy Hiszpa 
nii. Według zapewnień tutejszych kół woj- 
skowych, przygotowywane jest natarcie 
tak poważne,. że w ciągu tygodnia front 


| 


czerwonych musi się załamać. 

Z tej sytuacji zdawały sobie sprawę 
czynniki wojskowe, które uważały dalszy 
opór za bezcelowy. Jedynie komuniści do- 
magali się dalszej walki. Ilość członków 
tych ugrupowań w Madrycie wynosi 60— 
70 tysięcy. Krążą uporczywe pogłoski, że 
gen. Casado miał drogą radiową zapropo- 
nować gen. Franco nawiązanie rokowań 
pokojowych pod warunkiem zachowania 
zupełnej niezależności Hiszpanii. 


NEGRIN I DEL VAYO ZMIENILI NA- 
ZWISKA: - 
PARYŻ, 14. 3. — W tutejszych do- 
Brze poinformowanych: kołach zaprzecza- 
ją kategorycznie wiadomości, Jakoby -Ne- 
grin i, del. Vayo mieli opuścić Paryż. W ko- 
łach tych twierdzą, że Negrin wynajął so- 
bie w Paryżu, pod fałszywym nazwiskiem 
Labiana Ninez, duże umeblowane miesz- 
kanie, del Vayo zamieszkał zaś na tej sa- 
mej ulicy pod nazwiskiem Graa. 


FAŁSZYWE WIADOMOŚCI 
O KARTAGENIE, 

MADRYT, 14. 3. — Minister obrony 
Casado oświadczył korespondentowi Reu- 
tera, że wiadomości o zajęciu przez komu- 
nistów Cartageny są fałszywe. Na całym 
terytorium Hiszpanii republikańskiej. pa- 
nuje spokój. 


Express Paryż = Tuluza strzaskany 
Dotąd wydobyto 12 zabitych i 30 rannych. 


Wdowa po rejencie w obawie przed licytacją 


PARYŻ, 14.3 — Dziś w nocy na linii 
Paryż — Tuluza doszło do wielkiej kata- 
strofy kolejowej na dworcu towarowym 
Chateauroux. W chwili gdw na dworzec 
ten wchodził pociąg towarowy, z jednego 
z wagonów znajdującego się Ra sąsiednim 
torze wyskoczyła krowa i dostała się pod 
koła lokomotywy. Maszynista pociągu: to- 
warowego nie zdążył w porę zahamować i 
lokomotywa oraz dwa wagóny wykoleiły 
się upadając na sąsiedni tor. Na tor ten 
wpadł równocześnie z pełną szybkością po 
ciąg pośpieszny Paryż — Tuluza.. Zderze- 
nie pociągu pośpiesznego-z wykolejonymi 
wagonami było w skutkach okropne. Loko- 
motywa oraz dwa wagony pocztowe wyko 
leiły się, jeden zaś z wagonów osobowych 
rzucony został na wykolejony pociąg towa 
rowy i doszczętnie roztrzaskany. Do-godz. 
2-ej w nocy wydobyto spod szczątków: roz 
bitych wagonów 12 osób zabitych i około 


GRAND - KING 


mocząt 4, 6 8 » 10 


30 ciężko rannych. Rannych przewieziono 
natychmiast do pobliskiego szpitala, gdzie 
poddani zostali zabiegom chirurgicznym. 
Większość z nich znajduje się w stanie bez 
nadziejnym. Zachodzi obawa, że pod sto- 
sem rozbitych wagonów znajdują się jesz- 
cze zwłoki dalszych ofiar. 


27 wypadków śmierci 


spowodowała gwałtowna Śnieżyca 


NOWY JORK, 14.3. — Stan Nowy Jork 
nawiedzony został w poniedziałek przez 
niezwykle gwałtowną śnieżycę. Dotych- 
czas zanotowano 27 wypadków śmierci. 
Komunikacja została w wielu miejscach 
przerwana. Dzielnice położone w okolicy 
drapaczy chmur zostały dla pieszych za- 
mknięte, gdyż z dachów spadają tam duże 
bryły lodu. : 


Dziś powtórzenie premiery ! 


Nainiekniejszy dramat miłosny 


wg powieści GABRIELI ZAPOLSKIEJ 


qugelówna — Benita — St Wysocka — Samborski — Cybulski — Sielański 
Sempol ński w rol. główny h 


KINO Dziś 


STYLOWY 


Kilińskieao Nr. 123 


wspaniała 


Wicepremier rządu centralnego w Pradze, 
jeden z najwybitniejszych działaczy sło- 
wackich pos. Karol Sidor, mianowany przez 


prezydenta republiki czechosłowackiej pre-j 


mieretm rządu słowackiego. 


otruła dwie córki i siebie, 


|Dziś pogrzeb młodocianych ofiar tragedii. 


; TARNÓW, 14.3. — W Tarnowie popeł-| letnia Natalia Pisarczyk, która otruła rów- 
niła samobójstwo wdowa po rejencie, 42-| nież luminalem swoje dwie córki: 13-letnią 


PRZESZŁO 3 TYĄCE OSOR STRAJKUJE 


w przemyśle naftowym. 


BORYSŁAW, 14. 3. — Do strajku pra- 
cowników umysłowych przemysłu nafto- 
wego w Zagłębiu Wschodnim i Zachodnim 
przystąpiło około 3.000 osób, 

Wczoraj odbył się w Borysławiu duży 
wiec z, udziałem 1.000 pracowników umy- 
słowych Borysławia i okolicznych kopalń. 
Na wiecu tym przedstawiciel górników na- 
ftowych, p. Halucn, oświadczył całkowitą 
solidarność z pracownikami umysłowymi, 
przy czym prezydium Związku Górników 
wydało zarządzenie, by ci nie wykonywali 


W rolach głównych Zazdrość potężnego władcy ściga ukocha | 


LA JANA 


KITTY JANTZEN 
FRITZ v. DONGEN 


HANS STÜWE 


THEO LINGEN 
GUSTAW DIESSL 


żadnych czynności poza obowiązującymi 
ich jako pracowników fizycznych. 

LWÓW, 14. 3. — Dnia 13 bm. o godzi- 
nie 12-ej przyłączyli się do strajku praco- 
wnicy wszystkich firm naftowych we Lwo- 
wie w liczbie około 700 dsób. Zastrajko- 
wali również pracownicy Karpackiego In- 
stytutu Geologicznego w Borysławiu. W 
Zagłębiu Zachodnim stanęli pracownicy 
wszystkich kopalń z okręgu jasielskiego. 
Postawa pracowników strajkujących jest 
niezachwiana. 


? 


kob etę przez stolice Świata: Bomba 
Londyo New-York, Berlin, Paryż. 


S4 oar. 


ną 


Początek o g. 4 pp. 
Ceny od 


Danutę, uczennicę VI kl. szkoły im. Konop- 
nickiej, oraz 18-letnią Barbarę, uczennicę 
liceum, 

Dziewczęta dające słabe „oznaki życia 
przewieziono do szpitala, gdzie mimo usil- 
nych zabiegów lekarza, obie zakończyły 
życie. 

„ Jak się. okazało przyczyną strasznego 
kroku Pisarczykowej był silny-rożstrój net 
wowy, spowodowany trudnościami finanso 
wymi, a zwłaszcza obawą zabrania urzą- 
dzenia domu przez wierzycieli, z którymi 
denatka przed paru dniami przegrała pro- 
ces. 

Pogrzeb ofiar niezwykłej tragedii odbę 
dzie się dziś we wtorek z kaplicy na sta- 
rym cmentarzu na Zabłociu, 

Tragiczna śmierć członków znanej i po 
ważanej w Tarnowie rodziny wywołała 
wielkie przygnębienie. Przed kaplicą, w 
której złożono zwłoki gromadzą się tłumy 
ciekawych, 


Dolar 5.26! 


Bank Polski notował dziś rano dolary 


po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.77, fran 
ki szwajcarskie 120.05, 
14.01, liry włoskie 16.40- (odcinki tylko do 
100 lirówą, 


franki francuskie 


Str. 2. 
SEND Dziś premiera? 
PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI 
» « S. O. S.  Rozpączliwe wołanie S, O. $, 
o pomoc okrętu który wpadł na górę lodową 
Dźwiękowy 


Kino -Teaty 


DŹWIĘKOWE KINO 


OZA” 


ul. KILIŃSKIEGO nr 178. 


„Mi 


Dojazd tramwajami Nr. Nr. 0, 4, 10, 16 i 17. 


ZACHĘTA 


Zgierska 26 == 


emocji oddziaływanie 
na widzów p.t, 
> "W. rolach gł. 


Od wtorku 14 do poniedziałku 20 marca Zarah Leander w potężnym 


i piękn. filmie pt. 


MARNOTRAWNA CÓRKA 


„ORKAN: 


Dziś i dni następnych! Wielki Film ob, czajowy o niebywałej 


FORTANCERKI 


Bette Davis i Humphrey Bogart. 


„ECHO 


— r 


Następny 


Film i'ustruiący bohaterstwo i brawurę 
Judzi morza W roii głównej: 


CHA..LES BICKFORD 


Wojownik i Pies 
Btysk w filmie pt A 
W rolach gł. John Awedege, Louise La timer, 


Prz piękna 
kolorówka 


Jako nadprogram! Dramat niemych boha [EŻ KI 


DZIKIE ŚCIE 


program! Polski film p. t.„GEHENNA”. 


Początek w dni nowszednia n códz 3.30. w soboty, niedziele i święta o godz 11.30 


II. Humorystyczny film p. t. 


KALIF Z BA 


GDADU 


W rolach gł. EDIE CANTOR. 


Następny program „GEHENNA”. Początek seansów w dni powszednie o godz. 3 p.p. w niedziele i święta o 12 w p. ostatni 9 wiecz, 


KINO—TEATR 


IKAR 


Przejazd 34 Tel. 228-55 


Dziś 


UNO 


PALLADIUM 


w Łodzi! 


(Napiórkowskiego 16) pk oś 
= z 6 nie 
Dziś wspaniała NEA f T 
premiera! dramatycznym 


podwójny program 
historia podwól nej 
zdrady w filmie p. t, 


| O A O EO O OE O, mm rz rw aa wn e, e a e a 
Pocż, seansów: w dni powszednie o godz, 16-ejw soboty i święta o godz. 12-ej, Ceny miejsc:na I-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 4054, 70, 80 gr 
*1 zł Uczniowie: w święta do godz, 15-ej. w dni powszednie do godz. 17-ei 25 gr. później 40 gr, lgowe 54 gr, w dni powszednie, 


Po raz plerwszy 


Rewelacyjny film 


ROMANSE 


CYGAŃSKIE 


wesoła komedia 


SEKRETARKA JEJ MĘŻA || 7" ee: 


ach gł. 


W r gł BRYGIDA HE LM 
JOZEF SCHILDKRAUT 


oraz światowej sław 


Orkiestra ALFREDA RODE 
perom app Cer zak ci AO gr. 


tel. 170-72 


11 LISTOPADA 16 


DZIŚ PREMIERA — film w-g powieści D 


OŁĘGI MOSTOWICZA p. t. 
(PRAWO 


„OSTATNIA BRYGADA*<E: 


W roli głównej M. Gorczyńska, E. Barszczewska, Junoszą = Stępowski, Sielański, 


Zbyszko Sawan. 


Sprawa wyborów sejmowych 
wypiymąć ma po elekcji Prezydenta RP.2 


WARSZAWA, 14. 3. — Wśród powo- 
dzi pogłosek jakie się ostatnio ukazały — 
zanotowano nawet rozwiązanie Sejmu. 

Na ten temat przynosi jedna z agencyj 
z kół poselskich informację, według któ- 
rej — na razie nie ma żadnych podstaw do 
snucia wniosków o rozwiązaniu lzb. Po 


uchwaleniu budżetu sesja nadzwyczajna 
zwoływana nie będzie. Nad ordynacją — 
według tych wersyj — radziłby Sejm dò- 
piero na jesieni — tak, że sprawa wybo- 
rów sejmówych wpłynie najprawdopodo- 
nee w 1940 r. dopiero po elekcji Prezy- 
enta, 


l-go kwietnia nowe zniżki kolejowe 


WARSZAWA, 14; 3. == Ministerstwo 


Komunikacji zawiadomiła Polski Zwiążek 


Narciarski, Polskie Towarzystwo Tatrzań- 
skie, Polskie, Towarzystwo Krajoznawcze, 
Polskie Towarzystwo Turystyczno=Krajo- 
zńawcze, że począwszy od dnia 1 kwietnia 
b. r. ważne będą ponownie zniżki kolejowe 
dla członków tych organizacyj. Zniżki do- 
tyczą przejazdów do punktów zaintereso- 
wania turystycznego (wybrzeże morskie, 
góry, jeziora augustowskie. jeziora Wileń- 


ŻYCIE PABIANIC 


BEGG dla zrzeszonych turystów. 


szczyzny; Świteź; Nostogródczyzna, Białoś 


wieża itp:). Obok zfiżsk do tak zwanych 
stacyj docelowych obowiązują  równole- 


„głe zniżki na przejazdy lokalne w ciaśniej 


szym zakresie — tylko w niedziele, święta 
i dni przedświąteczne. 

Prawo do zniżek nabywają członkowie 
wspomnianych organizacyj po zaopatrze- 
niu się w książeczkę turystyczną, której ce- 
nę obniżono w rb. do 7.50 zł. 


Apel nie znalazł oddźwięku. 


Po wysiawie fotogruficznej p, n. „Pabianice w fotografii”, EM 


Wystawa fotograficzna. pn. „Pabianice w 
fotografii” zorzanizowana przez oddział pabia- 
nicki Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego 
trwała przez cały ubiegły tydzień i zamknięta 
została w ubiegłą sobotę dnia 11 bm. Wystawa 
zuwięrała następujące działy: dział prehistorycz 
uy Pabianic, fotografie odkopąnych nad rzeką 
bobrzynką przy ul, Bugaj grobów skrzynko- 
wyćl, uru ze szczątkami spalonych na stosach 
zniarłych dawnych mieszkajców tych okolic 
itp» dział historyczny miasta, przemysł pabia= 
nicki, obecne zabytki miasta, Życie społeczne, 
organizacyjne, Zarząd Miejski, lecznictwo, szkol 
nictwo, sport itd, 

Jeśli się zważy, ile wysiłków i pracy Wło- 
żono w zorganizowanie tej wystawy (przygoto” 
wania trwały; ponad 1 rok), co jest nięchybną 
zasługą zarządu Poiskiego Towarzystwa Krajo- 
znawczego w Pabianicach, to stwierdzić nale- 
ży, żę wysiłki te nie dały odpowiedniego wy- 
niku, Nie jest to winą organizatorów, którzy 
robili co mogli, lecz jakieiś dziwnej bierności 
społeczeństwa pabianickiego do spraw kulturai- 
nych i oświatowych. Brak pabianiczanom umi- 
łowania własnego miasta, kultu do niego, a jê- 
ŚM uczucia takie istnieją, to nie przejawiają się 
one we właściwej formie, w jakiej właśnie win 
ny się przejawiać. Jeśli chodzi o rzesze robot- 
nicze dziwić się tak bardzo nie można, bowiem 
ciężka walka o chleb powszedni siłą rzeczy od 
suwa wszelkie zagadnienia kulturalne na plan 
dalszy. Jednak i inteligencja pabianicka zawiodła 
całkowicie, nie licząc oczywiście pewnych ied- 
nostek. I tu również brak jest uczucia przy wią” 
zania do własnego grodu, które to uczucie wszak 
jest podstawą, elementarną zasadą do miłości 
ojczyzny w ogóle. 

O wystawie pisano i głoszono od dawna, 
Zwracano się z gorącym apelem do wszystkich 
mieszkańców miasta o dostarczanie eksponatów 
na wystawę. Przecież nie ma prawie domu, w 
którym by nie posiadano jakiejś cęnniejszej fo 
tografii z lat dawnych lub czasów obecnych, 


jakiegoś życia społecznego czy kulturalnego mie 
szkańców. Niestety, efekt tego apelu nie za- 
dowolił r nikt nie ruszył palcem, aby fotografie 
jego znalazły sia na wystawie i były oglądane 
przęz zwiedzających, Za wiódł całkowicie prze- 
myst mały, drobny i chałupniczy, rzemiosło i 
handel; brak bylos a co rzucało się w OCZY, 
eksponatów fotograficznych z Gimnazium Żeń* 


skiego im. Kr. Jadwigi w Pabianicach. Zmpełny 
brak fotografii, ilustrujących historię ruchu spół 
dzielczego w Pabianicach, który. tak podatny 


grunt znalazł tutaj, wcześnie się narodził i pięk 
nie rozwinął do stanu obecnego, posiadając za 
sobą niezwyk'e bogatą przeszłość budził smutnę 
refleksje. Zarząd Miejski m. Pabianic od zara- 
nia istnienia niepodległości posiadą również swo 
ją bogatą przeszłość. Historii tei nie było na 
wystawie, a zadowolono się tylko nielicznymi 
iragmentami pracy obecnego Zarządu Miejskie- 
go. Braków tych można by przytoczyć więcej. 
Nie jest to jednak wina — jak już wspomniano 
organizatorów, lecz społeczeństwa miasta nad 
uświadomieniem którego pracować trzeba dużo 
i długo jeszcze. 

Firma „Krusche i Fnder” dział swój opraco= 
wała i wystawiła bardzo starannie. Historia pow 
stania przemysłu pabianickiego jest w zasdzie 
historią nowoczesnych Pabianic, które właśnie 
dzięki przemysłowi z nędznej starej osądy prze 
mieniły się na obecne miasto przemysłowe. To 
też eksponaty firm: „Krusche i Emder"  oraż 
Pabjanickich Zakładów Włókienniczych dawniej 
R. Kindler Sp. Akc. w Pabianicach są bodajże 
najciekawsze. Inne działy były ujęte  bardżo 
ogólnie i fragmentarycznie, Wystawę tę na'eży 
uważać jako zaczątek przyszłych wystaw tego 
rodzaju I jako taka wystawa spełniła swoje za 
danie. Wystawę zwiędziło około 500 osób į dużo 
dziatwy młodzieży szkolnej. 


PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW. 

Zarząd Miejski m. Pabianice wydał okólnik 
do wszystkich właścicieli domów, nakazujący w 
związku z nadchodzącymi wyborami do Rady 
Miejskiei m. Pabianic uporządkowanie meldun= 
ków w każdym domu w nięprzekrączalnym ter» 
minie do dnia 14«go marca rb, włącznie, W 
szczególności przeprowadzić należy niezgłoszo+ 
ne dotychczas w Biurze Me'dunkowym mekdun 
ki dotyczące: 1) kobiet, które zmieniły nazwi- 
sko wskutek zamążpójścia, 2) osób, które zmar 
ły, 3) osób, które dotychczas nie zostały zamel- 
dowane lub wymeldowane, 4) noworodków — 


h y | nawet w wypadku, jeśli akt urodzenia nie został 
odzwierciadlającej fragment miasta :ub cząstkę į 


sporządzony: m. 
Niewykonanie zarządzenia Zarządu Miejskie: 
go w tej sprawie spowoduje zastosowanie sank 


cyj karnych. 
Nadmienić należy, że chodzi w tym wypadku 
o uaktualnienie spisu wyborców i sporządzenią 


odpowiedniej kartoteki. 
PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe przy ul. Gdańskiej — film pt. 
„Ubóstwiana” w roii tytułowej Marta Bgggrth- 
Kiepurowa. ai 


inspektora pracy 13 obwoda inż, Skusiewicza 
konferencja w sprawie ostatecznego zlikwido- 


18]. 


> t BITWA NA BRODWAY 


Victor Mc. Laglen i Birian Donlewy. 


Porywisie wiatry. 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 14. 3. — Dziś rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 2 i pół stopnia po- 
niżej zera. Najniższa temperatura nocy 
ubiegłej wynosiła 4 stopnie poniżej zera. 
Ciśnienie atmosferyczne 750 milimetrów. 
Spadek ciśnienia. Porywiste wiatry połu- 
dniowe. 


Bora Cora Kei 


Tobołek z zarazkami tyfusu. 


Dzieciom z kilku szkół! ostrzyżono włosy, 


TOMASZÓW MAZ., 14, 8. — Wydział 
Zdrowia Publicznego Zarządu Miejskiego 
zanotował w ciągu ostatnich trzech tygo- 
dmi aż trzy wypadki zachorowań na tyfus 
plamisty. 


W ubiegłym tygodniu, przewieziony do. 


szpitala zakażnego, Pinkus Lenge (Han- 
dlowa 5) zmarł. 

Celem zapobieżenia szerzeniu się duru 
plamistego, lekarz miejski polecił dokonać 
gruntownej dezynfekcji nie tylko mieszka- 
mid Lehgi, lecz całej mieruchomóści. Naj- 
bliższa rodzina Lengi, zamieszkująca w tym 
samym lokalu, została umieszczona na ob- 
serwacji w szpitalu miejskim zakaźnym. 

Charakterystyczne, że w chwili, gdy w 
mieszkaniu Lengi zjawili się sanitariusze 


miejscy, nie zastali odzieży. domowników. 
Okazało się, że usiłowali tłomok wywieźć 
autobusem. W porę zdołano temu zapo- 
biec. Winni wysunięcia tej inicjatywy bę- 
dą pociągnięci do odpowiedzialności kar- 
nej, gdyż wywiezienie rzeczy nie podda 
nych dezynfekcji mogłoby się przyczynić 
do szerzenia zarazy. 

Lekarz miejski polecił poddać kapieli 
i strzyżenia włosów wszystkie dzieci szkol 
ne ze szkół, do których uczęszczają dzieci, 
zamieszkałe przy ul, Handlowej 5. Odzież 
dzieci poddana będzie dezynfekcji. 

Wydział Zdrowia Publicznego zapotrze 


bował już szczepionkę przeciw durowi pla 
mistemu, Szczepieniu poddane będą sj 


by, zamieszkałe w domu zakaźnym. 
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m 
Dz'Ś 
ŁÓDŹ, 14,3, — Na dziś zwołana została przez 


wania sporu o układ zbiorowy dia pracowników 
obu rzeźni łódmkich. Na konierencji będzie od- 
czytany tekst układu opracowany przez inspek- 
tora pracy, zawierający również orzeczenie ar- 
bitrażowe w sprawie sześciu punktów spornych. 

Całość będzie dziś podpisana przez dyrek- 
cję oraz przedstawicieli pięciu związków ræ 
prezentowanych na terenie rzeźni nr 1 i Ba- 


łuckiej (nr 2), 


POSIEDZENIE KOMISJI MIĘDZYZW. SE- 
ZONOWCÓW. 

W piatek, 17 bm, odbędzie się w domu 
związkowym „Praca” przy Wadnym Rynku 13 
posiedzenie komisji międzyzwiązkowej robotni- 
ków sezonowych, na którym ustalona będzie 
akcja o zawarcie umowy zbiorowej dla sezo- 
nowców, 

Związki wystąpią m. Inn. o umowne ustale- 
pracy, zatrudnienie 
sezonowców -oraz 


nie tygodniowego czasu 
wszystkich zeszłorocznych 
podwyżkę płac. 


SPECJALNY INSPEKTOR DLA SZOFERÓW. 

Szoierzy wystąpili do inspekcii pracy z wnio 
skiem o ustanowienie specjalnego inspektora 
dla spraw Kierowców samochodowych. Wobec 
niehonorowania w bardzo wielu wypadkach u- 
stawowego czasu pracy — inspektor taki miałby 
duże po'e do działania. 


ROCZNE ZEBRANIE. 

W Rudzie Pabianickiej odbyło się onegdaj 
walnę roczne zebranie związku „Praca”; ną któ 
rym omówiono sprawy zawodowe, dokonano 
wyboru nowych władz oraz załatwiono szereg 
spraw organizacyjnych. Pdobne zebranię rocz- 
ne „Praca” odbyła tegoż dnia w- Ozorkowie 
i Sosnowcu, 


POMYŚL CHWILĘ 


o Twych żle wyczyszczonych platerach 
szybach i lustrach. Płyn LUNA przy» 
wróci im połysk i czystość, 


podpisanie umowy zbiorowej 


w obu rzeźniach miejskich 


Zarząd główny związku w Łodzi reprezento 
wali na tych zebraniach pp.: Socha, Małolep- 
szy i Antoszkiewicz. 


r rona, 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Wczoraj ambaszdor Raczyński złożył wie. 
niec od rządu polskiego na trumnie patriarchy Mi. 


(—) B: premier Słowacji, ks. Tiso, został przy- 
jety wczoraj na audiencji przez kaiclerza Hitlera, 
po czym telefonicznie egg się w sprawie 
zwołania sejmu słowackiego ma dzień dzisiejszy. — 
Sejm został zwołany i na posiedzeniu ma być za- 
decydowana sprawa niezależności Słowacji, 

Framcja nie będzie interweniowała na korzyść 
Czechów. 

(—) Wykłady na uniwersytecie lwowskim zo- 
stały zawieszone, 

(—) Bilans handlu zagranicznego Polski w lu- 
tym wykazał saldo dodatnie w wysokości 14 milio» 
nów złotych. 

(=) Minister przemysłu į handlu Roman zacho- 
rował na grypę. 

(—) Na pierwszym posiedzeniu kolegium mà- 
zistratu dokonano wyboru nowych komisyj; dyscy- 

j, emerytalnej i archiwalnej. 

(—) Na inwestycjo gazowni miejskiej w Łodzi 
(rurociągi do Zgierza, Pabianic itd.) przewiduje się 
kwotę 2.100.000 złotych. 

(—) Wsszoraj zapadł w Sądzie Okręgowym w 
Wydziale Karno . Skarbowym wyrok w sprawie 
dkiesięciu oskarżonych o przemyt, o którym to pro- 
cesie donosiliśmy dwukrotnie. l 

Mocą wyroku skazani zostali: Chaskiel Hönig 
ną 4 miesiące aresztu i grzywnę w kwocie 17.984 zł 
z zamianą na rok aresztu, Dawid Moczydłower na 
2 miesiące aresztu i 17.984 zł grzywny z zamianą 
na rok aresztu, Moszek Szpiro na 4 miesiące aresztu, 
Abe Moczydłower na 17.984 zł grzywny z zamianą 
ma rok aresztu, M. Wohlgelernter na 3 miesiące 
aresztu i 17.984 zł grzywny z zamianą ma rok ares- 
tu, Abraham Griinbaum na 7920 zł grzywny z ża» 
mianą na 16 dni aresztu. 

Przez starostę povisen ega De- 
nysa udekorowani zostali Krzyżami Zasługi 
następujący mieszkańcy powiatu łódzkieg»: 

Srebrnymi Krzyżami Zasługi: Świerczo- 
wa Celestyna — żona prezydenta m. Zgie- 
rza, Dynowki Anzelm — kier. wydziału fi- 
nansowego zarządu miejskiego w Zgierzu, 
Burski Józef — aptekarz, zam. w Zgierzu. 

Brązowymi Krzyżami Zasługi: Siciński 
Stefan — introligator, długoletni czynny czło 
nek O. S. Pożarnej w Zgierzu, Mosiński Jó- 
zef, rolnik, zam. we wsi Rzepki, gm, Czarno 
cin, Kowalski Stanisław — przedsiębiorca 
budowlany, zam. w Rudzie Pabianickiej, 
Kowal Adam — rofnik, zam, we wsi Guzew, 
gm. Gospodarz. 


Instytut Wyższej Kultury Religijnej 
w Łodzi, 


Ukazało się orędzie JE, ks. biskupa Jasińskie- 
go o terminie otwarcia Instytutu Wyższej Kul- 
tury Religijnej, który został wyznaczony na 
dzień 17 marca o g. 19. 

Opiekunem Instytutu będzie JE. ks. biskup 
dr Tomczak, dyrektorem, ks. dr kanonik St. 
Szydłowski i wicedyrektorem ksiądz profesor 
Władysław Grzelak, magister filozofii. 

Studium przedmiotów wykładanych obejtno- 
wać będzie całość wiedzy potrzebnej jednostce 
inteligentnej i wyłożona ona zostanie w ciągu 
trzech lat. - 

W bieżącym trymestrze wykłady będą z- Apo 
logetyki, Historii Revigii, Filozofii chrześcijań- 
skiej, Etyki i Liturziki. 

Do Instytutu zamisywać się mogą iako słucha 
cze zwyczajni, ci którzy mają co najmniej skóń- 
czoną szkołę średnią i zabowiążą się! piśmienną 
deklaracją do uczęszczania na wszystkie owy- 
klady, oraz wyrażą gotowość poddania się prze 
pisanym egzaminom. 


Będą tu przyjmowani słuchacze nadzwyczaj- 
ni, którzy obiorą sobie pojedyńcze przedmioty, 
lub niektóre wykłady i nie mają zamiaru skła 
dać egzaminów. 

Wykłady rozpoczną się w następny wtorek 
po piątkowym otwarciu Instytutu i odbywać się 
będą we wtorki i piątki każdego tygodnia z 
przerwą na Święta Wielkanocne, od godz. 19 
do 21 w Wyższym Seminarium Duchownym tii 
ca ks. Skorupki 4. 

Opłatę wynoszącą 6 zł za kurs roczny moż- 
na przy rozpoczęciu semestru płacić w sumie 
8 zł. 

Bliższe szczegóły, jak 1 rozkład wykładów 
podane będą w dniu inauguracii Instytutu, 


(alrule tadunki pomarańcz jattskici 


Polski rynek owocurski wstrzymuje się z zakupami 


WARSZAWA, 14, 3, — Warszawska 
ajencja „Kabel“ donosi: Na krajowym ryn- 
ku owocarskim rozszerza się fala niepoko- 
ju, wywołanego wiadomościami o transpor 
tach zatrutyca rzekomo przez Arabów. 

Jak wiadomo, takie zatrute ładunki za- 
trzymano m. in. w Hamburgu, co powodu- 


je obawę, że zniszczone w ten sposób po- 
marańcze mogłyby dotrzeć również np. do 
Gdyni. 

W konsekwencji daje się zaobserwować 
fakt, że krajowy rynek owocarski chwilo- 
wo raczej wstrzymuje się od czynienia no- 
wych zakupów. 


—0000—— . 


Znów pijany wieśniak 
znalazł śmierć pod kołami pociągu 


WIELUN, 14. 3, — W godzinach wie- 


mieszkaniec wsi Drganek, gm. Kiełczy- 


czornych na szlaku kolejowym Rusiec —| głów, powiatu wieluńskiego, 


Siemkowice, w powiecie wieluńskim, ob- 
sługa kolejowa znalazła zmasakrowane 
zwłoki młodego mężczyzny. 
Przeprowadzone natychmiast dochodze 
nie policyjne ustaliło nazwisko denata, któ 
rym okazał się 28-letni Bronisław Janus, 


Młynek i 


Janus — jak się okazało — idąc w sta 
nie nietrzeźwym torem do wsi Gumnisko, 
gdzie zamieszkiwała jego narzeczona, na- 
jęchany został przez pociąg osobowy, po- 
nosząc śmierć na miejscu. 


skrzynia. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 14. 3, — Wczoraj wieczorem przed] na 18-letnią Jadwigę Grzymilewską samo- 
domem na ul. Napiórkowskiego 10 najechał] chód, wskutek czego Grzymilewska doznała 


NAWET ŻONA 


poleca mężowi PIXIN 
my dłó do golenia 


dotkliwych potłuczeń craz bolesnych starć 
naskórka. Poszkodowanej udzielił pomocy 
lekarz pogotowia, pozostawiając ją na ku- 
racji w damu. 


— z ul, Napiórkowskiego 110 upadła 
na nogę 25-letniemu Młynkowi Kazimierzowi 
ciężka skrzynia, którą przenosił, kalecząc 
mu dotkliwie lewą stopę. Opatrzył go lekarz 
pogotowie 


Emigranci na poważnych stanowiskach. 


4 1 pół miliona Polaków 


zyje w miastach Ameryki 


Nowy Jork, w marcu. 

Przeszło 4 i pól miliona Polaków żyje 
w Ameryce. Jest to największa grupa Po- 
laków za granicami . Państwa Polskiego, 
toteż cnociażby dlatego warto się zastano- 
wić nad kulturą żiemi, która ich ongiś przy 
garnęła, i na której dziś zależnie od zdol- 
ności i pracowitości takie czy inne stano- 
wiska zajmują. Ziemia amerykańska sta- 
wiana dziś światu jako wzór dobrobytu po 
chłonęła sporo krwi, trudu, sił i potu bra- 
ci naszych, przyczyniających się do obecne 
go jej rozkwitu. 

Pierwsi wychodźcy — to grupy ofice- 
rów i żołnierzy powstań 1974, 1830 i 1863 
roku, ale ogół wychodźtwa stanowi mało- 
, rolny i bezrolny chłop, który przybył tu w 
końcu XIX w., który ciężko pracował i na- 
dal pracuje w kopalniach, fabrykach i na 
roli. Dziś usilną i upartą pracą wielki od- 
setek wychodźców dochodzi do dobroby- 
tu, do posiadania własnych gospodarstw, 
w których byli do niedawna najemnikami, 
do własnych placówek handlowo-przemy= 
siowych. 

Największym skupiskiem Polonii Ame- 
rykańskiej jest Chicago, posiadające prze- 
szło pół miliona Polaków, następnie De- 
troit, Nowy Jork, Chicago, Milwaukee, Cle- 
veland, Boston, Buitajo, Filadelfia i Balti- 
more. Górnicy polscy pracują w pensylwań 
skim i innych zagłębiach węglowych. W 
przemyśle Polacy dziś już mniej zatrudnia- 
ni są przy ciężkich i prostych robotach. Po 
wierzą się im często bardzo skomplikowa- 
ne i odpowiedzialne roboty, odznaczają się 
bowiem wielkimi uzdolnieniami techniczny 
mi. Wielu synów chłopów - emigrantów 
piastuje dziś poważne stanowiska rządowe 
i stanowe, odgrywając wielką rolę w bu- 
dowie Nowego Świata, 

Olbrzymia większość emigrantów pol- 
skich -zamieszkuje miasta, których rozbudo 
wa idzie w tempie wprost gigantycznym. 
Na ulicach szaleje fantastyczna ilość aut, 
co piąty bowiem obywatel ma własne auto, 
a w Kalifornii nawet co trzeci. Posiadanie 
auta nie jest zresztą miernikiem zamożno- 
ści, raczej posiadanie szofera. Samochód 
to tylko środek lokomocji ułatwiający ży- 
cie mieszkańcom Stanów Zjednoczonych, 
kraju będącego: stale na dorobku. s 

Zachodzi pytanie jak się . przedstawia 


dorobek duchowy w tym kraju pieniądza 
i interesu? 

Uderzyć nas musi intensywność życia 
religijnego społeczeństwa amerykańskiego. 
Wiele tu jest co prawda sekt, co jest ob- 
jawem smutnym i niepokojącym, ale w ca- 
łym tym sekciarstwie widać zbliżanie się 
do form katolickich, pełno w sekciarskich 
kaplicach obrazów świętych, otoczonych 
głęboką czcią. Najliczniejszą i najbardziej 
zwartą społecznością religijną są katolicy 
liczący około 22 milionów wierzących. 
Daje się także zauważyć stałe, choć nie- 
zbyt liczne przechodzenie protestantów i 
sekciarzy do kościoła katolickiego. 

W Chicago, Detroit, Wasningtonie i 


innych miastach są uniwersytety katolic- 
| kie, 
wym, jak również jest wiele 


o bardzo wysokim poziomie nauko- 
) seminariów 
duchownych, jak np. Orchard Lake koło 


Detroit i największe w Bostonie. Pracują 


Tramwaj rozbi 


W Bostonie (Stany Zjednoczone) wydarzył 


jadącym z góry, zepsuł się hamulec i wagon na skręcie wyskoczył z szyn wpadając 
i 6 dzieci, wracających „ze szkoły. :Ġ- poniosło , śmierć, 
a 50 osób odniosło rany: . 3 : : zi 


ma drzewo. Wskutek zderzenia 


organizacje dla badań naukowych pod 
sztandarem katolickim np. „Katholic Histo 
rical Society“ itp. 

W Stanach Zjednoczonych jest ponad 
800 uniwersytetów, z których bardzo po- 
ważny procent, to uczelnie o poziomie nie 
wiele wyższym niż nasze licea, Ale kilka- 
naście z tych uniwersytetów, to uczelnie o 
sławie i poziomie światowym. 

Ale wróćmy do Polonii Amerykańskiej. 
Polacy w Ameryce to nie mniejszość pol- 
ska, to współtwórcy Stanów Zjednoczo- 
nych, którzy idą szlakami Kościuszki i 
Pułaskiego. Mimo, że młodzi Polacy bądź 
słabo, bądź już wcale nie znają ojczystego 
języka, olbrzymia praca ze strony Macie- 
rzy, którą reprezentuje 
zek Polaków z Zagranicy oraz praca tam- 
tejszyca organizacyj polskich zachowują 
ich przy polskości. 

Jan Żakowski. 


ł się o drzewo 


a się straszliwa katastrofa. W tramwaju, 
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k Zalety o Tukan 


31 wyprodukowane.z najszlachet- 


+ ‘niejszych surowców 

£ 2. beż jakichkolwiek szkodliwych 
+. "dla bielizny domieszek 
; 3. już w. fabryce wysuszone 

34. niezwykle oszczędne w użyciu 


* 5. w zawsze równej na 
jakości. 


Mściwy syn schował matce p 


sztuczne zęby 


18-letni Stanisław Andruszkiewicz, zam. 
w New Britain (Stany Zjednoczone) grał 
za głośno na radio. Aby położyć temu kres, 
matka jego wykręciła jedną z lampek. 

Cnłopiec zemścił się na matce w ten 


Światowy Zwiaą- ; sposób, że schował jej sztuczne zęby i szkla 


jwyższej 


< 


i szklane oko 


ne oko. Niezadawalając się tym, zaczął 
matce dokuczać i. obrzucać ją obelżywymi 
wyzwiskami. Matka dała znać policji. Sy- 
na jej aresztowano i stawiono go przed sę- 
dziego, który skazał go na 10 dni więzie= 
nia. 


Adwokat fałszerzem paszportów 
Szybka „pomoc“ dla uciekinierów 


Specjalna brygada policji w Paryżu 
aresztowała dawnego adwokata austriac- 
kiego, żyda Siegfrieda Jagendorfa, który 
za 6 tys. franków od „sztuki“ sprzeda- 
wał paszporty różnych państw dla wyda- 
lonych, lub uciekinierów, którzy zamie- 
rzali pozostać we Francji, lub wyjechać do 
krajów, do których wjazd był im wzbro- 
niony, Podczas gdy policja przeprowadza 
ła rewizję w mieszkaniu fałszerza , zgłosi- 
ło się do niego dwóch „klientów“, Oskar 
Hubsz, żyd austriacki, zam. w Epinal, 
wraz ze swym współwyznawcą, ale oby- 
watelem polskim, Lieba Weissmannem, 


zam. ostatnio 4, rue de Provence. 
Obu osadzono za kratami, gdzie do po- 
bytu nie wymaga się paszportu. 


dBÓLU GŁOWY! 
ron ZĘ, Z TN s 


Służąca zastrzeliła syna 


BEM swoich chlebodawców EM 


Roger Gerardin, lat 27, zamieszkały u 
swych rodziców w St. Maroc, w pobliżu 
Nancy, już od 4 lat żył w bliższych stosun 
kach z służącą swych rodziców Raymondą 


Bastien lat 26, która miała nadzieję, że 


DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 
KARMELKI 


aptoki — Drogerie 


fTEKSTRAKT 


Roger poślubi ją. Roger jednak nie bardzo 
myślał o ślubnym kobiercu, a w ostatnich 
czasach szczególnie. Gdy byli sam na sam 
zdenerwowana Raymonda wpakowała mu 
jedną kulę w głowę, a drugą sobie. Dziew= 
czyna poniosła śmierć na miejscu, gdyż 
kula przeszła mózg. 


. Roger natomiast żyje, ale nie mana- 
dziej uratowania go od śmierci. 


RYSZARD BRAUN 


HURAGAN 
W SERCU 
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Nowy rekord świata. 


"merykański olimpijczyk Jack 
Jedica pobił swój własny re- 
-srd światowy z roku 1939 0 
sekundę. Crawiem przepłynął 
a podczas zawodów sporto- 
-vych w Nowym Jorku 500 mes 
«ów w czasie 5 m. 56,8 sek. 


Naturalnie, że Ewunia nie zaraz mu odpowiedziała, 
Szła, milcząc, wśród tłumu. Niepokoiło ją słońce, które 
zapadło czerwoną łuną poza kopułami i wieżycami Pa- 
ryża. Tuż nad wodą stojący, pawilon  rozbłysł setkami 
neonowych lamp, które odbiły się w rzece i rozpłynęły 
się w niej zielenią drgnień i lśnień. 

— jest już późno — myślała niespokojnie. — Godzi- 
na ósma. Do Wersalu wracać samej nie miło. Od stacji 
dobry kawał drogi w ciemnościach, źle oświetlonych ulic. 
Poza tym groza owego sam na sam. Niebezpieczeństwo, 
o którym tak często piszą gazety. Więc lepiej być ostro- 
żną i pożegnać się. Ewentualnie zaskoczyć go śmiałym 
pytaniem, pod którego wpływem może się zmiesza i zwie- 
je? Tak rozważając, Ewunia z nagła przystanęła i wło- 
żyła ręce do kieszeni ruchem zdecydowanie stanowczym. 

Czy nie jest pan handlarzem żywym towarem? Pro- 
szę, niech mi pan odpowie szczerze. Nie oddam pana 
w ręce policji... 

Roześmiał się śmiechem  hucznym i tak niefrasobli- 
wym, że się kilka osób obejrzało za nimi. Nie mógł mó- 
wić ze śmiechu. Oczy mu zaszły łzami, a ramiona trzęsły 
się w paroksyzmie wesołości. 

Stała na wprost niego, zupełnie jego śmiechem uspo- 
kojona. 

A więc nie był ani fryzjerem, ani krawcem, ani nie- 
bieskim ptakiem. Kimże więc był? Postanowiła udawać, 
że to pytanie wcale jej nie zaciekawia. Poza tym zaczyna- 
ła się już wahać, czy nie mogłaby zjeść z nim razem obia- 
du, pod jednym oczywiście warunkiem, że nie wypije ani 
jednej szklanki wina (mógłby się w nim znajdować pro- 
szek nasenny). 

Paroksyzm Śmiechu już się uspokajał i tylko od cza- 
su do czasu, jakby sobie coś przypominając, nieznajomy 
wstrząsał się od Śmiechu. Wreszcie, ręka jego, bardzo 
opalona i piękna, wyjęła chusteczkę z kieszeni, obcierając 
załzawiońe oczy. 

— Dawno nie pamiętam, żebym się tak cudownie ba- 
wił, jak dziś — powiedział w końcu i schował chustkę do 
kieszeni, spojrzał w jej oczy wesołym spojrzeniem. 

— Więc obawia się pani mnie? Czy tak? Zapewne 
mama, albo papa tak nauczyli, co? A może kto inny 
ostrzegł? Ciocia, czy nauczycielka? 

Niechcący, trafił w najczulsze miejsce ambicji dziew- 
częcej. Wyśmiewał się z opieki, która wydawała się jei 
"samej, w tej chwili, nie tylko męcząca, ale po prostu gtu- 
pią i zacofaną. 

— Proszę, niech pan się nie śmieje, To nie moja wina, 


że mnie zamknięto przez dziesięć lat w klasztorze! 

— Gorzej, że po tym klasztorze puszczono panią sā- 
mą do Paryża, 

— Ależ ja nie jestem sama! — zaprotestowała. 
Nie jestem sama — powtórzyła — tylko staram się nią 
być jak najwięcej, 
z obcymi ludźmi. 

— Mam wrażenie, że zbyt forsownie pani chce zdo- 
być tę umiejętność i dlatego... dlatego pozwolę sobie od- 
prowadzić panią do hotelu. Gdzie pani mieszka? 

— Ja? Gdzie mieszkam? Nic pana to nie powinno ob- 
chodzić, gdzie ja mieszkam? — oburzyła się, zdruzgota- 
na propozycją oddania jej pod opiekuńcze skrzydła ma- 
my i papy. 

Biegła teraz, obrażona, nie oglądając się poza siebie. 


Obmyślona od dawna przygoda, która tak pięknie się 
zapowiadała, rozbijała się o tak zwane dżentelmeńskie 
formy nieznajomego, który nie chciał korzystać z jej 
naiwności. Okropność. Nadzieje zawiodły. 


Ewa była zrozpaczona. Oto jeszcze 'przed dziesięciu 
minutami miała nadzieję, że pójdzie do wspaniałej re- 
stauracji, we dwoje, jak dorosła kobieta. Że będzie tam 
flirtowała, tańczyła. Że wreszcie, w powrotnej drodze mo- 
że się da nawet pocałować. 

Przecież podobał się jej, jak nikt nigdy się jej tak 
nie podobał. Jego głos. Jego ruchy. Jego spojrzenia — 
oszałamiały ją.  Chciałaby zostać-z nim jak najdłużej 
i płakać się jej chciało, że za chwilę się z nim rozstanie 
Na Zawsze. iays Fw" 


ik z à pa 


Właśnie wbiegła na most, między kryształowe wieże 
oświetlone od wewnątrz tysiącami świateł. 

— Niech pani na chwilę przystanie i popatrzy — za- 
trzymał ją jednym, zdecydowanym ruchem ręki, po czym 
przysunąwszy się do niej mocno, odgrodził ją sobą od 
naporu tłumu, który przepychał się, chcąc zobaczyć baj- 
kę z tysiąca i jednej nocy. 

Ewunia, objęta jego ramionami, przechyliła się przez 
barierę mostu, zapatrzona w piękno rzeki. W tysiące bi- 
jących fontan, które sypały złotem, pieniły się,  drżały 
rtęcią, osnuwały zielenią mgieł, to znów buchały płomie- 
niem, krwawiły strugami czerwieni, mieniły tęczą, płynę- 
ły seledynem i rozpływały tumanem białych -oparów, 

Ewa nie mogła powstrzymać okrzyku: 

— Och! Jakież to piękne! 

— Tak. Bardzo piękne! — powtórzył, c! «'mując ją 
jeszcze mocniej. Nie patrzył wcale na rzekę, tylko na 


aby się nauczyć umiejętności życia , 


twarz dziewczyny, różnokoloro= 
wych Iśnień. 

Chciała usunąć rękę, którą czuła poprzez bluzkę, obej- 
mującą ją mocnym uchwytem. 

— Niech pan spojrzy tam. 

— Patrzę na ciebie — odpowiedział jej cicho,, calu= 
jąc ją na oczach wszystkich, w odkrytą szyję. 

Na szczęście, nikt na nich nie zwracał uwagi. 

A mama, papa i siostra Bronisława z klasztoru byli 
gdzieś, bardzo, bardzo daleko. 

Chciała mu odpowiedzieć, że zachowuje się skandali- 
cznie. Że jest bezczelny. 

Ale nie powiedziała nic. Czuła ciepło jego ramienia, 
Zapach jego włosów. Miękkość jego ust. 

Była zakochana. Zakochana w nim 
wejrzenia. 


oświetloną tysiącami 


od pierwszego 


Środkiem Sekwany, w różnobarwnych  blaskach re- 
flektorów, przemykała na nartach wodnych, sylwetka ko- 
bieca z pochodnią w ręku. Tłum, otaczający ich, bił wła- E 
śnie brawo, ale Ewunia ręce miała uwięzione w dłoniach 
nieznanego człowieka, a oczy niewidzące. 

— Jesteś młoda — szeptał jej w ucho. — Jesteś mło- 
da, szalona i piękna! 

Jak we śnie słuchała jego słów i dopiero zbudził ją 
huk kolorowych rac, które na tle ciemnego nieba zaryso- 
wały się zygzakami błyskawic, rozsypały girlandami kwia- 
tów i opadły w dół tysiącami gwiazd. 

— Czy ja śnię, czy marzę? — zastanowiła się 
gle, przytomniejąc. s 


na- 


Tuż przy swojej twarzy czuła jego policzek, ciepły, | 
gładko wygolony i miły. Tuż przy sobie jego nogę musku- 
larną i śmiało do niej przyciśniętą. Przeraziła się. Tysią- 
ce wpojonych przez wychowanie zasad dęba w niej sta- 
nęło. Szarpnęła się raz i drugi. Właśnie na rzece | niebie 
ostatnie dogasały już światła i blaski. 

Należało wracać do zwykłego życia. 

Przedstawienie się skończyło. 

Tłum spokojnie i wolno rozpływał się na wszystkie 
strony. 

Ewa wysunęła się zwinnie z ramion mężczyzny, bie- 
gnąc przed siebie, jak szalona. Nie było w niej już za 
grosz odwagi. Uciekała od swojej szalonej przygody, na 
przełaj, między oświetlonymi pawilonami. Na lewo jarzył 
się gmach Sowietów. Na prawo — pawilon niemiecki. Da- 
lej połski, holenderski. Z tyłu — angielski i belgijski, a za 
nim włoski. Lśniły. Błyszczały. Mieniły się 


| stość sadzenia drzew na ulicach 
| prźez młodzież szkolną. 
i ka * 


| projektów dom 
| wagę znaczną liczba okazalych 5-piętro- 
| wych budowli. 


chu otworzyły j 
- drzwi domów miejscowej inteligencji. 


| przedstawiciel branży,pr 


wyżej panów. 


_ acji towarzyskiej nowych przybyszów. 


mięć PRZEZIĘBIEŃ 
sexy GRYPIE KATARZE 


ECHA LE STOLICY 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 
-Roboty związane z adaptacją terenów 
na Saskiej Kępie pod Wystawę Krajową na 
25-1ecie niepodległości, włączone zostały 


dö programu inwestycyjnego miasta na rok 


bież. 

Przed podjęciem budowy pawilonów, 
arterii komunikacyjnych itd. cały teren 
Wystawy musi być zniwelowany i zmelio- 
rowany, oraz uzbrójony w urządzenia wod 
no-kanalizacyjne, gazowe, elektryczne itp. 
Te roboty wstępne i przygotowawcze będą 
podjęte i wykonane w ciągu bież. lata. Ko 


" ordynacja prac różnych wydziałów i przed 


siębiorstw miejskich na terenach wystawo 


' wych, powierzana została wydziałowi tech 

nicznemu Zarządu Miejskiego. W najbliż- 
szych dniach uruchomione zostaną wielkie 
roboty ziemne przy poszerzaniu wału, dzie 


lącego tereny Saskiej Kępy od Wisły, oraz 
przy regulacji alei Zielenieckiej. Obecny 
wał ńad Wisłą będzie podniesiony, tędy bo 
wiem biec będzie — jako dalszy ciąg alei 
Miedzeszyńskiej — bulwar prawobrzeżny, 
prowadzący do przyszłego mostu na Karo 
wej. Ziemi potrzebnej do budowy wału i 
alei Zielenieckiej, jak również do niwelacji 
terenów wewnętrznych Wystawy, dostar- 
czać będą pogłębiówki dna Wisły. 
x k *% 


Z inicjatywy Stow. Przyjaciół Powązek 
odbyło się posiedzenie komitetu organiza- 
cyjnego budowy Domu Ludowego na Po- 
wązkach. W Domu tym znajdą pomieszcze 
nie 13 organizacyj czynnych na terenie tej 
dzielnicy. Dom stanie na wprost szkoły po 
wszechnej przy ul. Elbląskiej na terenie 
przyszłego parku, zgodnie z ‘planem, re- 
gulacyjnym dzielnicy. Część funduszów na 
budowę domu zebrano. 

« * A 

Dzielnica staromiejska uzyska nowe po 

łączenie z bulwarem Gdańskim przez ul. 


| Kościelną, biegnącą od kościoła Najświęt- 
/ szej Marii Panny prostopadle w dół do bul 


waru nad Wisłą. Ulica ta będzie wyłożona 


_ szerokimi schodami kamiennymi, prowadzą 
_ cymi z górnej platformy Skarpy, aż do jej, 


podnóża, otwierając piękną panoramę na 


= majdawniejszą świątynię warszawską. 
A * * * 


W końcu maja rb. upływa termin ko 


kursu rzeźbiarskiego na pomnik Marszałka, 
- Piłsudskiego w Warszawie. Konkurs ten ma 
| charakter konkursu zam 


czy w nim szereg wybitnych rzeźbiarzy 
* * 


polskich. 


Komitet Wykonawczy ukwiecenia War 
szawy wespół z organizacjami społecznymi 


qQganizuje wzorem, lat ubiegłych uroczy- 
i miasta 


A. WEDER. 


Młoda gosposia. 


Pięć lat dobiegało od chwili kiedy mło- 


| dzi państwo Goslin'owie osiedlili się w ma 


lowniczym prowincjonalnym mieście, gdzie 
pan Goslin zdecydował się rozpocząć Swo- 
ją karierę architekta. 

Wdzięk drobnej i subtelnej Anielki Go- 
slin'owej, nie dość urodziwej, by wzbudzać 
miała zazdrość kobiet, dostatecznie jednak 
interesującej, by zwracać uwagę mężczyzii 
na siebie, uprzejmość łatwego w obejściu 
pana Goslin'a wraz ze stwierdzoną rychło 
jego kompetencją w sprawach swego fa- 
niebawem młodej parze 


Prowincjonalnym obyczajem tworzyli 


ją: notariusz, dwaj lekarze (żyjący, © dzi- 


wwo! w zgodzie ze sobą), aptekarz, denty- 
sta, adwokat, właściciel serowni — jedyny 
zemysłowej w mia 
steczku — oraz małżonki wymienionych 

Wkluczono również do cnej tej gro- 
madki fotografa z żoną, który robiąc z oka- 
zji przeróżnych uroczystości  familijnych 
zdjęcia grupowe i uwieczniając na fotogra- 
fiach każde nowonarodzone dziecko w ko- 


| lejnych fazach jego żywota: krótkiej koszul 


mundurku szkolnym, ekwipunku wojsko 


ice, ( 
| ślubnym, wchodzili poniekąd 


wym i stroju 


"w skład wszystkich rodzin. 


Sześć nowych par małżeńskich, spowi- 
nowaconych chrzestnym ojcostwem W do- 
datku decydowało bezapelacyjnie o sytu- 


kniętego. Uczestni | ści, zma. 


KMraieczkci. 


DZIEWCZĘCY POLICZEK 


sa Skończoma miłoŚĆ sj 


Wszystko to jest bardzo ładne, ate o- 
statecznie — oszaleć można, Nie mam nic 


przeciwko temu, żeby było trochę zimy ij palić, natomiast trzeba zacząć palić w po- 
trochę śniegu, bo to i przyjemnie i zdro-| 


wo i sklepy z nartami utargują, ale dajcie 
panowie spokój! W styczniu wiosna, w lu- 
tym lato, w marcu — zima; to za dużo te- 
go dobrego, zbyt wiele już tego bałaganu 
jak na jedno pokolenie ludzkie. Bo prze- 
cież od szeregu już lat czowiek nie jest w 
stanie przewidzieć, czy w grudniu i sty- 
czniu nie będzie upałów, a w maju czy nie 
spadnie śnieg. Czy do kąpieliska należy je- 
chać w miesiącach, uznanych przez trady- 
cje za zimowe, ale które są ciepłe, czy też 
w czasie miesięcy letnich, które są zimo- 
we. Czy nad morze jechać z nartami i swe- 
trami, a w góry „na narty“ w spodenkach 
kąpielowych i płaszczu płażowym, czy... 
i Słowem, oszaleć można! Człowiek nie 
jest pewien ani dnia, ani godziny. Gdy ra- 
no budzi się i widzi dachy zasypane śnie- 
giem, nie ma najmniejszej pewności, czy 
za dwie godziny słońce nie zacznie silnie 
przygrzewać, zamieniając klimat zimowy 
w wiosenno - letni. Czy martwić się o zdo- 
bycie palta zimowego, czy letniego? 
Tak dalej być nie może. żądamy sta- 
bilizacji w klimacie. Jeżeli w dawnych la- 
tach wiadomy był podział miesięcy na po- 
ry roku, dlaczego obecnie nie można tych 
rzeczy jakoś uzgodnić. Przecież, gdy ucz- 
ma w szkole powszechnej pytają: — Ja- 
kie są pory reku? — chlopak nie może po- 
wiedzieć, że grudzień, styczeń i uty to 
zima, a marzec, maj i kwiecień to wiosna, 
bo wcale tak nie jest. Bo właśnie luty to 
wiosna, a właśnie marzec to zima. Bo wła- 
śnie w maju pada śnieg, a właśnie w sty- 
czniu jest cieplutko i wiosennie, Więc jak- 
że nauczyciel może wmawiać chłopakowi, 
że jest inaczej, kiedy chłopiec może mu w 
każdej chwili odpowiedzieć: 

— Ależ, panie nauczycielu, niechże pan 
spojrzy na Świat, a przekona się pan, że 
pań nie ma wcale racji! 

A następnie co zrobić z węglem? Z da- 
wnych tradycyjnych przyzwyczajeń czło- 
wiek kupuje węgiel na początku paździer- 
nika i w takiej ilości, by „wycelować” na 


CERY PSE ODRAZU IEEE PEEWISZZPK WA RZEZ ZOWZOPC DOBE 


|Uczeń kopnięty przez konia 
BEM zmari w szpitalu 


Z Tarnowa donoszą: _ l 
Uczeń gimnazjalny Edward Skrzeda 
(lat 17), bawiąc u swego krewnego Kup- 


nica w Gruszowie, został kopnięty przez ko- 


nia w brzuch i to tak fatalnie, że w 2 dni 
po wypadku, nie odzyskawszy przytomno- 


laji 


Aresziowan 


Wobec przychylnej o młodych Gosli- 
nach opinii ogólnej, dopuszczeni zostali 
bardzo prędko do cyrku rozrywek zarezer 
wowanych dla śmietanki towarzyskiej mia 
steczka, Składały się one z proszonych obia 
dów, wieczorków tanecznych, bridżów, ma 
jówek i kiermaszów dobroczynnych, 01g4- 
nizowanych pod dyrekcją małżeństwa fo- 
tografów, jako posiadających w związku 
swym zawodem najbardziej rozwinięty 
zmysł artystyczny. 

Kłopoty związane z zainsttalowaniem się 
w nowej miejscowości, trudności debiuto- 
we pana Goslina przy zdobywaniu klienteli 
przyjście na świat ślicznej jak obrazek ja- 
snowłosej Marysi, czujną opieka jakiej de- 
likatne jej zdrowie wymagało w początkach 


-| — wszystko to razem wzięte stanowiło dość 


ważki argument dla zwolnienia młodego 
małżeństwa na dorobku od obowiązku „od 
wzajemniania się“ za uprzejmości z których 
państwo Goslin'owie korzystali. 

Uchodziło im to przez długi przeciąg 
czasu bezkarnie tym łacniej, że wyżej 
wzmiankowane kółko towarzyskie miastecz 
ka chętnie widziało w swym gronie młodą 
parę, stawiającą pierwsze niepewne kroki 
na arenie życiowej. 

Tytułując ją protekcjonalnie beniamin- 
kami, odnoszono się ze wspaniałomyślną 
pobłażliwością do nich przyznawszy sobie 
tym samym prawo do krytyki, udzielania 
rad i opieki poniekąd. 

Po pięciu latach pobytu w miasteczku 
państwo Goslin'owie doszli do przekonania 
że najwyższy już czas stanąć na równi z 
miejscową elitą towarzyską przez trządze- 


_ nie przyjęcia u siebie. Było to dla nich no- 


= PUREE ZACZNA YO 2 


Słowny 


Z Gdyni donoszą: 


cyjnego w Gdyni Józef Jezierski po skoń- 


„całą zimę, tj. do lutego włącznie. Tymcza- DA ; 
czonej służbie późnym wieczorem udał się 


sem w lutym wcale nie trzeba było w piecu 


przy ul. Gdańskiej, Usiadł przy stoliku Í 
zamówił posiłek. — Torbę służbową, w 
je mnie, że musiałem przeprosić się z zi- której znajdowały się bloczki biletowe oraz 
mowym  Szalikiem i pilśniowym  kapelu-| 900 zł gotówki za sprzedane bilety, poło- 
(szem, Denerwuje mnie tylko to, że ludzie żył na krześle obok siebie. 

o niczyfh innym nie chcą mówić przy spo- Nie zwracając zbytniej uwagi na we- 


łowie marca. 
W ogóle jest idiotycznie. Nie denerwu- 


kranu. w ae i kawiarni, jak tylko | spłę į mocno podpite towarzystwo przy są 
o pogodzie. Przecież ja sam wiem, że po-| sjęgnim stoliku, zaczął spożywać kolację. 
goda jest idiotyczna, wystarczy mi, że Sam | Niebawem wesołe towarzystwo opuściło lo- 
z tego powodu denerwuję się, po Co mam | kaj, Gdy goście zniknęli już za progiem, 


Konduktor Miejskiego Tow. Komunika- 


na kolację do pobliskiej restauracji „jan“, 


lawa kradel 


je wicedyrektora i kasjera K.K. 


się denerwować 
towarzysko, gromadą? Gdy spotykam zna- 
jomych, wolę rozmawiać o przyjemniej- 
szych rzeczach. Przecież obmawianie bliż- 
i nich jest jednak znacznie bardziej interesu 
jące i przyjemne, niż wspólne wyrzekanić 
na głupie historie klimatyczne! 
ZNIEWAGA. 

Adela Bilska była przyjaciółką Alfreda 

Krankego. Była, ale już nie jest, gdyż Kran 


ke niedawno znalazł sobie inne dziewczę. | się jeden z policjantów, 
przechodzi nad takim! | wrócił z patrolu; oznajmił on, że podejmuje 
dziennego i stara się| się w pół godziny odnaleźć skradzioną to: 


Kobieta rozsądna 
faktami do porządku 


wykombinować sobie innego przyjaciela, | bę, Istotnie już po kw 
ale Adelcia jest wierna i tak łatwo nie prze| komisariatu wraz z osobnikiem z kajdan- 
bacza, Kochałeś mnie rok? — Musisz mnie | ķami na ręku. Niebawem zdumionemu kon 


kochać całe życie! 


Gdy więc zdarzyło się, że Adelcia spo-| niędzmi i biletami. 


tkała na ulicy Alfreda w towarzystwie je- 
go nowej miłości, nie wytrzymała i spolicz 
kowałą eks-amanta.  Fks-amant możeby 


przeszedł nad tym do porządku dziennego, | w O 


gdyby nie fakt, że rzecz działa się w obe- 
cności nowej przyjaciółki, wobec której nie 
wypadało takiej zniewagi darować. Skiero- 
wał więc sprawę do sądu, 
Sąd Grodzki skazał Adelę Bilską na 
20 złotych grzywny z zamianą na dwa dni 
aresztu, Jerzy Krzecki, 


DAJE 


yso ZOEJCI. 


Gostynia przybył sędzia śledczy z Leszna, 
Do biur KKO przybył dyrektor Marliń- 

ski, który stwierdził, że skarbiec jest otwar 

ty i brak w nim 50.000 zł. Zawiadomiono 


-|o tym natychmiast władze policyjne, które 


zarządziły aresztowania. Szczegóły śledz- 
twa trzymane są na razie w tajemnicy. 


we, a nieuniknione stadium do przebycia. 
Od jego udania się zależało wiele. 

Sprawa jednak nie przedstawiała się 
tak łatwo, jakby się na pierwszy rzut oka 
zdawało. Państwo Goslin'owie zwlekał z 
wystawieniem się na tę próbę z uwagi na 
córeczkę przede wszystkim. 

Małą Marysia ze swym trudnym charak- 
terem i wymaganiami wątłego, a więc nad 
miernie pieszczonego dziecka, komplikowa 
ła zagadnienie. 

Ale Marysia obiecała być grzeczną. 
Ustalono więc datę przyjęcia, rozsyłając 
drukowane zaproszenia na miesiąc wcześ- 
niej. Tak chciał przyjęty w tym mieście 
zwyczaj, 

Państwo Goslin'owie nie urządzali bo- 
wiem byle jakiego zebrańka, na które mo- 
żna było prosić przy spotkaniu na ulicy lub 
wkładaniu kapelusza w przedpokoju w 
tych mniej więcej słowach: „Niechże pań- 
stwo przyjdą dwunastego spędzić wieczór 
z nami!“ 

Nie! Młoda para wyprawiała bal co się 
nazywa! Z orkiestrą i tańcami! Dawało to 
paniom okazję do włożenia po raz pierwszy 
nowej sukni, którą miejscowa krawcowa 
szyć będzie po nocach i, kto wie, czy nie 
wypadnie jej, w razie braku natchnienia 
wpaść do stolicy dła zaczerpnięcia go z 
wystaw pierwszorzędnych magazynów kon 
fekcji damskiej. 

Pierwsże przyjęcie u „beniaminków” 
miało być przy tym niewyczerpanym tem1- 
tem do rozmów i debat kilkutygodniowych. 

Dla pani Anielki Goslinowej był to mie 
siąc gorączki. Mąż śpieszył w miarę mo- 
żności z pomocą żonie, ale największe brze 


jeszcze z kimś, wspólnie, | Konduktor spostrzegł z przerażeniem, Że 


zniknęła także torba z krzesła, Z okrzykiem 
„skradli mi pieniądze” wraz z kilkoma znaj 
dującymi się w lokalu policjantami puścił 
się w pogoń za złodziejami. Pogoń nie da 
I ła pożądanego rezultatu, wobec czego kon= 
i duktor udał się do komisariatu, policji, 
gdzie opowiedział o niemiłej przygodzie. 
Zeznaniom konduktora przysłuchiwał 
który tylko co po- 


adransie powrócił do 


duktorowi wręczył jego torbę wraz z pie- 


Do szczęśliwego odzyskania skradzio- 
nej biednemu konduktorowi torby wraz Z 


RADIO-KĄCIK. 


WTOREK, 14 MARCA. 


Warszawa | (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 Wszędzie jest życie — i na dnie oceanu (po 
gadanka dla młodzieży) 
15.15 Skrzynka ogólna 


R s [1330 ab a obiadowa w wykonaniu orkiesry Roz- 
i / PE WNOŚCI 16.00 PREZ Siałówy 


16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Przegląd aktualności finansowo - gospodar: 


czyć 

16.30 Bajki Lafontaine'a — audycja z płyt (2 Wilna) 

16.50 „Kon Przewalskiego* — pogadanka 

17.00 Koncert kameralny 

11.25 Nowe drogi morskiego rybactwa — pogadanka 
(z Torunia) 

17.35 Z pieśnią po kraju 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Audycja dła robotników 
Polskiego Radia i in. 

20.05 „Mignon“ — opera w 4:ch aktach Ambroise 
"Thomasa (transmisja z Teatru Wielkiego w Po- 
znaniu) 

W przerwie I. około g. 21.05: Wiadomości 
informacyjne, Dziennik wieczorny, Wiadomości 
meteorologiczne oraz Nasz program na jutro 

W przerwie II. około g. 22.27: „Literatura 
na szczytach panegiryzmu'* — szkic literacki — 
z Wilna 

28.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23.15 Przegląd prasy 

23.20—23.55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: - 


14.00 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

15.15 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
„Rumieńce wolności* — Tad. Kudlińskiego 

18.00 O muzyce i muzykach — reportaż 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

23.15 Zakończenie audycyj 


mię pracy i cała odpowiedzialność spadła 
na słabe barki miicdej gosposi. 

Musiała pamięiać o wszystkim. Przewi 
dzieć wszystko. Obstalować muzykantów, 
kwiaty, mięsiwa, trunki, ciastka i torty. 
Dom odświeżyć. Skombinować sobie suk-; 
nię przy pomocy krawcowej chodzącej na | 
dniówki do domów. l 

Nawał tych rosnących zda się z dniem 
każdym kłopotów trzeba było dźwigać nie 
zmieniając w niczym codziennego trybu ży- 
cia i nie dając poznać ani wysiłku ani nie- 
pokoju po sobie. Taki był w miasteczku o= | 
byczaj i Anielka czuła, że ciekawe oczy śle 
dzą każdy jej krok! 

W miarę zbliżania się daty przyjęcia 
Anielce się zdawało mimo wszystko czego 
dokonała już, że roboty przybywa wciąż, a 
za mało pozostaje godzin do jej sprostania, 
Pył osiadł znów na meblach i wywoskowa 
nej posadzce! Klamki u drzwi straciły po- 
łysk! Wymagało to poprawki. 

Cży wystarczy szklanek, noży i widel- 
ców? Bufet zaopatrzony dostatecznie dla 
nakarmienia gości, w których niedoświad- 
czona gosposia widziała nagłe żarłoczną 
rzeszę wygłodzonych ludzi?,. 

Z nadejściem wielkiego dnia Anielka by 
ła już u kresu sił fizycznych i moralnych. 
Zrezygnowana na najgorsze dokonywała 
automatycznie ostatnich przygotowań, tych 
najsubtelniejszych mających na celu nada- 
nie domowi wyglądu odświętnego, jak u=} 
stawienie flakonów z kwiatami, uregulowa | 
nie świateł i przygotowanie salonu do tań- 
chw przez usuniecie zeń pewnej ilości me- 
bli bez uszczerbku dla estetyki. 

Nie zareagowala nawet wtedy, gdy na 


ana" 


policjant 


BEM odnalazł skradzioną torbę 


poważną kwotą dopomógł nie tyle spryt po 
licjanta, co raczej przypadek. Gdy parę go 
dzin przedtem patrolował szosę Gdańską, 
wstąpił do mieszkania Józefa Szredera, za 
wodowego pasera, znajdującego się stais 
pod obserwacją. Zastał tam śpiącego na 
kanapie mężczyznę obok którego leżała to: 
ba konduktorska. Nie widząc w tym nic 
nadzwyczajnego, opuścił mieszkanie pase- 
ra i udat się dalej na służbę, zapominając 
o wypadku. Dopiero podczas opowiadania 
konduktora, przypomniał sobie torbę i u= 
świadomił, że musi ona pochodzić z kra- 
dzieży. Jak się okazało, faktycznym zło- 
dziejem, który niepostrzeżenie ściągnął tor 
bę z pod oczu konduktora, okazał się nis- 
bezpieczny złodziej Franciszek Żabiński. 
Został on także osadzony w więzieniu. 


EEEO E E 
ŚRODA, 15 MARCA. 
Warszawa l (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie 


6.30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka F 

6.50 Muzyka x płyt 

1.00 Dziennik poranny 

1.15 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkó: 

8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dła szkół 

11.15 Lekkie suity — płyty 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kraków 
12.03 Audycja południowa 

13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) : 
1500 „Nasz koncert" w wykonaniu orkiestry Roz- 
głośni Wileńskiej 


15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz. 
ośni Katowickiej 
16.00 Dziennik południowy i 


16.05 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Dom i szkoła: „Jaki zawód w$brać?* — po- 

gadanka 

16.35 Pieni o Męce Pańskiej w wykonaniu chóru 
Świętokrzyskiego w Warszawie 

12.00 Ochrona pamiątek naszej wojskowości — oü- 


czyt 

17.15 Koncert w wykonaniu orkiestry sinyczkowcj 

Zw. Muzyków Chrześcijan — z Łodzi 
EA 2 | 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Nasz język 

18.40 „J i mój bliźni“ — dialog 

19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu ovkiestry 

_salonowej Rozgłośni Poznańskiej i in. 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny; 
(20.40), Wiadomości meteorologiczne, Wiado- 
mości sportowe oraz Nasz program na jutro 

21.00 Opowieść o Chopinie — przy fortepianie Józef 
Tuoczyński 

21.35 Poezja Wieku Złotego — kwadrans poetycki 

21.55—22.00. Przerwa „WMO - 

2200 Koncert z okazji święta narodowego Węgier =" 

< transmisja z Budapesztu 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. i 
komunikat meteorołogiczny 

23.05 Wiadomości 2 I" w | vku angielskim 

23.15—23.55 Program Warszawy II ' 


* 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


5.30 Pieśń poranna 

5.35 Muzyka poranna — płyty 

11.15 Mnzyka z płyt 

14.00 Muzyka operowa — płyty 

1450 Łódzkie wialonośi p- owe f odezytnnie 
programu 

18.00 „Tam, skąd czerpiemy wiedzę o Łodzi* — po- 

anka 
18.10 Muzyka z płyt 
14.25 Winomośri snortowe 


21.55 Audycja lokalna 


1 ">| a 


| 22.05 Pogadenka aktualna 


| 


22.15 Koncert solistów 
22.45 „Lody ruszyły* — opowiadanie 
23.05 Zakończenie audycyj 


tukae 
řążylo nagle 
dom w ciemnościach na dobre pięć minut. 
Pan Goslin natomiast wytrącony został 
z równowagi, kiedy żona poszła na górę 


jęty lokaj skaleczył sobie palec 


szklankę i.. krótkie spięcie pog 


uśpić sudownymi obietnicami córeczkę. 
Ach! Czy zdąży przebrać się w nową suk: 
nię przed zjawieniem się pierwszych go- 
ści? | 

Już wszyscy przybyli. Anielka zjawiła 
się w porę. Ożywionym rozmowom nie by- 
ło końca. Jedni tańczyli, drudzy cisnęli się 
koło suto zastawionego bufetu. Pani nota- 
riuszowa szepnęła pani domu do ucha: 

— Brawo! Brawo! Spisałaś się, moja 
droga! 

Zwierciadła odsyłały mijającej je go- 
sposi twarzyczkę Anielki rozpromienionej 
i beztroskiej, gdy pokojówka wezwała ;ą 
do Marysi, która obudziwszy się domagał 
się gwałtownie swej mamusi. 

Anielką obrzuciła salon szybkim spojrzę 
niem i uznawszy, że może ułotnić się na 
chwiłę pobiegła na górę. 

Lecz goście zauważyli natychmiast nie 
obecność pani domu. Minuty upływały za 
minutami, Rozległy się szepty. Zaczęto sze- 
mrać. Pan Goslin zirytowany pośpieszył na 
poszukiwanie żony. 

Zastał ją w dziecinnym pokoju. Marysia 
leżała z oczkami otwartymi, dając palusz- 
kiem na buzi tatusiowi znać, by zaciewy- 
wał się cicho, gdyż mamusia jej ułożywszy 
się obok córeczki, by prędzej uśpić ją, 2 
drobną rączką w swej dłoni.. zasnęła sa- 


mal. 
TJ S. 


SPORT. 
aga walka Chmielewskiego 2 Rossim 


zakończyła się zw 


Zbyszko Cyganiewicz, zachęcony po- 
wodzeniem, postanowił skorzystać z do- 
skonałej formy Chmielewskiego i zakon- 
traktował drugą walkę z murzynem Rossi, 
domagającym się rewanżu. Tym razem 
trwała ona krócej od poprzedniej, gdyż Po 
lak w 3 rundzie wysłał już swego przeciw- 
nika na deski, gdzie go wyliczono w 10 
sekundach. Podobnie szybkiego zwycię- 
stwa Chmielewskiego nikt nie oczekiwał, 
gdyż murzyn w pierwszych dwóch rundach 
RELATE A ZET ESER A AOE TT 


F naty mistrzostw: bokserskich 


marynarki wojennej, 

W Gdyni odbyły się finały mistrzostw 
bokserskich marynarki wojennej, Finały ro 
zegrano w wagach od piórkowej wzwyż. 
Mistrzostwa zdobyli: w wadze piórkowej 
Pasturczak (WKS Flota), w lekkiej Tom- 
czyk (WKS Flota), w półśredniej Wasiak 
(WKS Flota), w średniej Piechocki (WKS 
Flota), w półciężkiej Karolak (Flota), w 
ciężkiej Węgrowski (Flota). Marynarze 
flotylli w Pińsku odpadli w rozgrywkach 
wstępnych lub też przegrywali w finale. 


SKUTKI KONFLIKTU. 
Dymisja Pomorskiego OZLA. 


W wyniku konfliktu, jaki trwa od dłuż 
szego czasu pomiędzy okręgowym Pomor- 
skim Zw. Lekkoatletycznym a klubem to- 
ruńskim KPW Pomorzanin, zarząd okręgu 
pomorskiego podał się do dymisji. 

Członkowie zarządu OZLA będą je- 


dnak pełnić swe funkcje do najbliższego Ł 


walnego zebrania okręgu. 
ł 


mia 


i POŁSKIE BIURO PODRÓŻY 


= = WA [E 
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| ry Jej Ę, W 


Łódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266-50 


R OKE” 
Południa 


1/4—30/4 Cena zł. 660,— 
Wycieczka m/s Pjłgudski 


Karty uczestnictwa LPT. 
na zimowe pobyty ryczałtowe 


Wez Pd 


ucięstwem Polaka. 


był bardzo agresywny i miał nawet prze- 
wagę punktową. f 

Cnmielewski ogromnie jest uszczęśli- 
wiony swym jedenastym zwycięstwem. 
Do chwili obecnej 5 jego przeciwników 
przegrało na punkty, 6 zaś przez k.o. 
Chmielewski 
niewicza kontraktowania silniejszych prze 
ciwników, gdyż chce jeszcze w roku bie- 
żącym dostać się na ringi nowojorskie i to 
nie „tylnymi drzwiami”, przez walkę z 
nieznanymi bokserami, lecz przez podpi- 
sanie kontraktu z tymi, których walki bu- 
dzą zainteresowanie w całej Ameryce. 

Czasy, kiedy Chmielewski zarabiał 50 
dolarów za mecz należą już do przeszłości. 
Prasa amerykańska donosi, że na ostatnim 
meczu z Rossi było około 3.000 płatnych 
widzów, którzy zapłacili za swój wstęp 
2.957.50 dolarów. 


Łódź - Berlin 


w koszykówce męskiej 


Jak donosiliśmy, Zarząd ŁOZPR k 


pragnąc wykorzystać pobyt w Polsce nic- 
mieckiej drużyny koszykówki męskiej, pod- 
jął starania w PZPR o zakontraktowanie z 
Niemcami jeszcze trzeciego terminu, w ce- 
lu rozegrania w Łodzi międzymiastowych 
zawodów w koszykówce Łódź — Berlin. 


| 
j 


domaga się teraz od Cyga-| 


yk m 
ask 


MOS 


mE POCZĄTEK W MAJU... 


Pierwsze korespondencyjne zawody strzejockie pań 


Polski Związek Strzelectwa Sportowe- 
go zorganizuje pierwsze na świecie kores- 
pondencyjne zawody strzeleckie pań w kon 
kurencji międzynarodowej. 

Strzelania odbędą się jednorazowo z 
postawy leżącej na odległość 50 m w 2-ch 
seriach, każda po 20 strzałów. Pomiędzy 
seriami zawodniczki mają prawo oddawać 
strzały treningowe. 

Zawody‘ rozegrane będą w konkurencji 
indywidualnej i zespołowej. Dotychczas 


ZDM WPM WAZA Z | | ANMOR WIA) 


Węgry (3), Finlandia (3—5), Anglia o- 
koło 10, Polska (10—15 zespołów). Nad- 
to spodziewany jest udział zespołów Danii 
i Stanów Zjednoczonych. 

Strzelania odbędą się w ramach trzyna- 
stych centra'nych kobiecych zawodów 
strzeleckich, których termin wyznaczony 
został pomiędzy 9—15 maja rb. 


kekkisoafleci angielscy 


W dniu 15 kwietnia w Brnie odbędzie 
się międzypaństwowy mecz piłki rowero- 
wej Niemcy — Czechosłowacja. 

Po raz pierwszy odr, 1895 wysłana zo 
stanie do Stanów Zjednoczonych silna re- 
prezentacja lekkoatletyczna Anglii. 
W skład tej drużyny wejdzie dziesięciu czo 
łowych lekkoatletów, Wezmą oni udział w 
zawodach międzynarodowych w Nowym 
Jorku 7 sierpnia rb. Gwożdziem zawodów 
będzie wałka Woodersona i Cunninghama 
w biegu na jedną milę. 

W dorocznym meczu pływackim pomię 
dzy amerykańskimi uniwersytetami Yale i 
Princeton ustanowiony został nowy re- 
ord świata na 200 yardów stylem klasy- 
UMOT ZIE FOZESPYOZ RET IRA PITON A EJ TW ZOOTY ENE 


Kurs P.0.8. w Okr. Ośr. W. F. 
w Łodzi. EESE 
W związku z niedalekim już roz- 


Zarząd PZPR zasłania się, że zakontrak| poczęciem sezonu letniego i w celu rozwi- 
tował tylko dwa terminy i trudno mu bę|nięcia propagandy do ubiegania się o odzna 
dzie zatrzymać drużynę niemiecką na jesz-| kę POS i umożliwienia organizacjom prze- 
cze jeden mecz. Zarząd ŁOZPR nie rezy-| prowadzenia prób na POS zostaną urucho- 
gnując jednak, podjął w tej sprawie na wła|imione w Okręgowym Ośrodku WF kursy 
sną rękę interwencję w niemieckim konsu-| dla fachowych członków komisji prób na 


lacie. Wynik tej interwencji, od którego za-| POS 


leży dojście do skutku frapującego meczu 
ódź — Berlin nie jest jeszcze wiadomy. 


REPREZENTACJA POLSKI 
na mecz koszykówki z Niemcami. 


W kursach tych mogą brać udział kan- 
dydaci zgłoszeni przez organizację i stowa- 
rzyszenia WF, uprawnione przez PUWE do 
organizowania prób na Państwową Odzna- 
kę Sportową. Kursy te odbędą się w dwóch 


Kapitan sportowy koszykówki PZPR, terminach: od 20 do 22 marca i od 23 də 


p. Piotrowski, ustalił następujący 
reprezentacji Polski w koszykówce na 
mecz z Niemcami, który odbędzie się w nie 
dzielę 19 bm. w Warszawie: 

Kasprzak, Łój, Patrzykąt, Śmigielski, 
Grzechowiak (wszyscy KPW Poznań). Re 
zerwowi: Pluciński i Rezich (Cracovia), 
Filipkiewicz („Orlęta Dęblin), Różycka 
(AZS Pożiiańj 1 Jaźnicki (Polonfa). 


OBRADY SZERMIERZY 
w hali sportowej. 
Dziś odbędzie się w hali sportowej 
w parku im. ks. Poniatowskiego nadzwy- 


skład | 25 matca r.b. 


Zgłoszenia kandydatów kierować należy 
do Okręgowego Ośrodka WF w hali spor- 
towej w parku im. ks. Poniatowskiego. 

o 


Zycie sportowe Zgierza 


SZKOLNE ZAWODY PŁYWACKIE, 

(W basenie. miejskim. odbyły -się- zawody 
pływackie młodzieży szkół powszechnyc 
przy udziale Gimnazium Kupieckiego zorga- 
nizowane przez Miejski Komitet W, F. i 


- w poszczególnych konkurencjach uzy- 
skano następujące wyniki: > 
20 m, stylem dowolnym dziewcząt: 1) An- 


czajne walne zgromadzenie delegatów klu- | toniewiczówna, 2) Najbertówna, 3) Banasz- 
bów i sekcyj szermierczych z terenu Okrę- | kiewiczówna. 


gowej Komisji Szermierczej. Początek ob- 
rad wyznaczono na godz. 18 w pierwszym 
i na godz. 19 w drugim terminie. 


30 m. stylem dowolnym: 1) Pieczyraków 
na 0,26, 2) Ernst Urszula 0,29,8, 3) Karol- 
czakówna 0,31,4. 

20 m. stylem grzbiet. szkoły pow. 1) 


Walne zebranie dokona wyboru nowego| niewska szkoła pow. Nr. 2, 2) Banaszkie- 


zarządu Łódzkiego Okręgowego Związku| Wiczówna. 
Szermierczego i zatwierdzi przedłożony Sta| kówna 


tut związku. 


Delegatem Polskiego Zw. Szermiercze- | Amsolik, 2) Łatecki i 3) 


go na tym zebraniu będzie p. mjr. Segda. 


$port w kilku słowach. 


— Drużyna piłkarska Union-Touringu 
rózegra w niedzielę przedostatni mecz pier 
wszej rundy o mistrzostwo klasy A okręgu 
łódzkiego. Jej przeciwnikiem będzie leader 
tabeli, KP. Zjednoczone. Mecz zapowiada 
się wyjątkowo ciekawie, gdyż Union-Tou- 
ring wystąpi w pełnym składzie ligowym. 

— świętosławski (Union - Touring) na 
meczu z Brygadą uległ kontuzji. Badanie le 
karskie ustaliio nadwerężenie żeber, Możii 
we, że Świętosławski nie będzie mógł za- 
grać w niedzielę przeciwko KP Zjednoczo- 
ne i zastąpi go na prawym skrzydle Pila- 
riuSsż. 

— Kwiatkowski dobry bramkarz TUR 
żąda zwolnienia z klubu. Kwiatkowski za- 
mierza przejść do Union-Touringu. Zarząd 
TUR postanowił nie czynić mu w tym trud 
ności i wydać zwolnienie. 

W najbliższą niedzielę piłkarze ŁKS-u 
zainaugurują swój sezon meczem towarzy= 
skim z ŁTSG, który odbędzie się na sta- 
dionie ŁKS-u przy Al. Unii o godzinie 11 

Ponieważ będzie to przedostatni wolay 
termin przed mistrzostwami łódzkiej klasy 
A (II runda) oba kluby wypróbują na tym 
meczu swe najsilniejsze drużyny. 

— Nieoficjalne otwarcie sezonu lekko- 
atletycznego nastąpi w nadchodzącą nie- 
dzielę, dn. 19 bm. Stosownie do kalenda- 
rzyka ŁOZLA odbędą się wewnętrznoklubo 
we biegi na przełaj (męskie). Kluby czynią 
„już w tym kierunku odpowiednie przygoto 

wania, Z poważniejszych klubów jedynie 
K. S. Geyer zrezygnował z organizacji ta- 
kich biegów u siebie. Start do biegów od- 
będzie się prawdopodobnie z boiska ŁKS. 

— W związku ze zbliżającym Się 
sezonem lekkoatletycznym zarząd ŁOZLA 


postanowił zwołać na dzień 23 b.m. konfe- 


rencję z kierownikami sekcyj lekkoatletycz 
nych poszczególnych klubów, na której 
omówione będą sprawy związane z sezo- 


0 m. stylem grzbietowym: 1) Pieczyra- 

0,30, 2) Koszadówna. b 

30 m. stylem RAA w Ep chłopców: 
ajer, 

30 m, stylem grzbiet.: 1) Hoffman, 2) 
Bajer, 3) Szejka. 30 m. stylem klasycznym: 
1) Hoffman 0,25, 2) Dankowski, 30 m. sty- 
lem dowołnym wygrał Łatecki 0.21,3, 


jada do Ameryki. 


Ma- K 


| 


cznym. Autorem nowego rekordu jest — 
Hough z wynikiem 2:22,2 min. 

Na tych samych zawodach słynny pły 
wak amerykański Medica ustanowił nowy 
rekord świata na 500 m stylem dowo:nym, 
z wynikiem 5:56,8 min. 

Sensacyjnie brzmi wiadomość, że Tay- 
lor Drisdal w pływalni na torze 500 m u- 
zyskał na 100 m stylem grzbietowym wy- 
nik 1:01,9 min. Przypominamy, że rekord 
światowy w tej konkurencji należy do Kie- 
fera z wynikiem 1:04,8. 

Znana pływaczka duńska Soerensen 
zmierzyła się w Amsterdamie z doskonałą 
Holenderką Waalberg na 400 m w stylu 
klasycznym. Sensacyjne zwycięstwo odnio 
sła Waalberg w czasie 6:21,8 min. 


MOŻNA JECHAĆ DO AMERYKI 
è ale bez żon. 

Australijski związek tenisowy zakazał 
tenisistom australijskim, udającym się do 
Ameryki na zawody o puchar Davisa, Za- 
bierania z sobą żon. 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
TENISISTÓW W CANNES. 

W poniedziałek rozpoczął się między- 
narodowy turniej tenisowy w Cannes z U- 
działem polskich rakiet. W pierwszej tu- 
rze Hebda pokonał Dunninga 6:1, 6:1, a 
Siodówna wygrała z Popper 6:2, 7:5. 


URE EE TEA E DEE OZ, NOOS ZE DE RECZ ISA 


Katolickie Stowarzyszen e Kobiet 


wybuduje dom społeczny w Ustroniu. 
W Łodzi odbył się walny zjazd Katolic- 


uprzedzony został uroczystą 
atedrze św. Stanisława Kostki, 
którą odprawił J. Es ks, biskup desK. Tom- 
czak w asystencji duchowieństwa... Okoli- 
cznościowe przemówienie wypowiedział ks. 
asystent Katolickiego Stowarzyszenia KO- 
biet ks, Stanisław Siekiera, 


kiej. Zjazd 
Mszą św. w 


O godz. 13-ej abrady Zjazdowe w Domu; 


Katolickim przy ul. Gdańskiej L. 111 otwo- 
rzyła p. Paulina Roszkowska, przewodniczą- 
ca Katolickiego Stowarzyszenia Kobiet D. Ł. 
Zjazd delegowanych zaszczycili swoją 
abecnością Ich Ekscelencje księża biskupi. 
b E. ks. biskup Wł. Jasiński, Ordynariusz 
iecezji Łódzkiej przemawiając do deiegatek 
S. K-D, Ł, w podniosłych słowach zobra 
zował 3 
rodzeniowego ruchu religijno-spoiecznego w 
dzisiejszych czasach po czym wezwał dele- 
gatki do wzmożonej pracy na polu apostol- 
stwa świeckich. |. E. ks, biskup K. Tomczak, 


1) Asystent Diecezjalny omówił dziedziny prąc,. 


które winny być objęte zasięgiem działalnc- 
ści organizacyj kobiecych, po czyim Ich Eksce 
lencje Księża Biskupi udzielili zebranym pa- 
sterskiego błogostawieństwa. 

Sprawozdanie z działalności rocznej Za- 


30 m. stylem dowolnym dla chłopców dO rządu K. S. K. D. Ł. złożyła p. A. Pojawi- 
lat 15 wygrał Gumiński 0,22. 30 m. stylem! sowa, sekretarka generalna KSKDŁ. 


klasycznym wygrał Dylewski Cz. 0,31. 50 m. 
stylem dowolnym wygrał Pawlikowski 0,32. 


30 m. stylem klasycznym wygrał Fijałkow-' tarów ziemi w Ustroniu 


ski 0.27,6. 100 m. stylem klasycznym wygrał 


nem. Zarząd ŁOÓZLA pragnie przez częste | Szymański 1.34,8. 


zwoływanie takich konferencyj (raz na 
kwartał) nawiązać  ściślejszy 
i współpracę z klubami. 


— Po niedzielnym meczu z Łotwą i Fin 


30 m stylem klasycznym szkół pow.: 1) Hoff- 


kontakt | man 0,29,4; 2) Bajer, 3) Szejka, 


Sztafetę 5X30 m stylem dowolnym wygrała 


żyna szkoły pow. nr 3, przed szkołą mr 5 i nr 
1060 m stylem dowolnym dla Gimn. Kupieckiego 


dru. 
Sa 


landią bilans międzypaństwowych meczów | wygrał Pawlikowski 1.17, 


polskiej reprezentacji bokserskiej poprawił 
się znacznie i przedstawia się jak następu- 
je: Nasza reprezentacja rozegrała dotych- 
czas ogółem 48 spotkań z czego 28 wygra- 
ła 7 zremisowała i 13 przegrała. 

Stosunek punktów brzmi 444:324. 


Główną pozycję naszych przegranych |3) szkoła nr 1 pkt. 10, 


Sztafetę 3X30 m stylem dowolnym dla Gimn. 
Kupieckiego wygrała klasa Il w czasie 1.20.2 

100 m stylem grzbietów. wygrał Muszyński 1.45 

Sztafetę 4X50-m stylem dowolnym wygrała kla. 
sa II Gimn. Kupieckiego. 

Jeśli chodzi o szkoły powszechne punktacja o- 
gólna wypadła następująco: 

1) Szkoła nr 5 pkt 18, 2) szkoła nr 3 pkt. 17, 
4) szkoła nr 7 pkt. 3, 


stanowią porażki z Niemcami, z którymi |5) szkoła nr 4 pkt. 2. 


walczyliśmy najczęściej bo 10 razy i prze- 
graliśmy 8 razy, wygrywając zaledwie 2 


Na zakończenie zawodów przemówił wiceprezy= 
dent L, Zajączkowski, podkreślając piękno sportu 
pływackiego oraz rolę basenu Miejskiego Zakładu 


mecze, Następnie: Węgry — 8 spotkań, 4 | Kapielowego, który umożliwia w warunkach tak wy- 


wygrane, dwa remisy, 
6 razy (5 zwyc. 1 remis), Czechosłowacja 
5 razy (3 zwyc. 2 remisy), Włochy 3 razy 
(1 zwyc. 1 remis i 1 przegr.), Szwecja 3 
razy (1 zwyc. 1 remis i 1 przegr.), Norwe- 
gia 2 razy (2 zwyc.), Estonia 2 razy (2 
zwyc.), Finlandia 2 razy (2 zwyc.), Łotwa 
2 razy (2 zwyc.), Belgia, Francja, Szwajca- 
ria i Holandia po ky meczu zwycię- 
skim. 

— Walne zebranie klubu sportowego 
„Krusche - Ender“ odbędzie się w Pabia- 
nicach w niedzielę dnia 26 marca. Na 
zebraniu zostaną załatwione ważne sprawy 
kłubowe. 

=- Piłkarze Krusche-Endera zajnaugu- 
rują sezon w najbliższą niedzielę meczem 
ız KPW (Karsznice). Poza tym na najbliż 
sze tygodnie KE projektuje rozegranie me- 
czów teowarzyskich z drużynami Z.-Woli 
i reprezentacją Radogoszcze 


2 przegrane, Austria ! godnych pielęgnowenie tego sportu w Zgierzu. 


Następnie rozdano szereg cennych nagród, jakie 
ufundowały poszczególne szkoły i instytucje a na- 
wet osoby prywatne. 

Podczas zawodów przygrywała orkiestra Gimn. 
Kupieckiego. Organizacja bardzo dobra. 

Nagrodę przechodnia Miejskiego Komitetu uzy- 
skała szkoła pow. nr 5 


———— 


utro ma obiad: 

Zupa szczawiowa z jajami faszerowany 
mi, klops z sosem cytrynowym i kaszka 
krakowska, kisiel migdałowy, 


WINSZUJEMY 
Jutro Klemensowi 
Wschód słońca 5.52 
Zachód słońca 17.40 
Długość dnia 11.48 
Przybyło dnia 3.41 
Tydzień 1” 


Katalickie Stowarzyszenie Kobiet dzięki 
poparciu J. E. Ks, Biskupa nabyło kilka hek- 
i pod Grotnikami, 
gdzie ma w przyszłości stanąć Dom Spo- 


ieczny. 

Po przeprowadzeniu ankiety n. t.: „Co 
musimy organizować z poiecenia Qjca św. 
Piusa XII w celu wyrobienia członkiń KSK. 
na gorliwe apostołki o współpracy KSK. z 
Zarządami Parafialnej A, K.* mówił ks. ka- 
nonik Stanisław Nówicki. 

WTEDY EO BESS A OST TKIP TLEN AOE AZ Z TEED 


Co mas po pracy rozweseli? 


CASINO— Maria-Antonina. 
CORSO: — Orkan. 
CAPITOL: — Konflikt. 
EUROPA: — Dwaj rywale. 
GRAND KINO — O czym się nie mó 
IKAR: — I. Sekretarka jej męża; II. Bit 
wa na Brodway. 
IRA: — 1. Kombatanci; II Szeik. 
METRO: — Alpejskie osły. 
MIMOZA: — I. Marnotrawna 
Ii. Kalif z Bagdadu. 
OŚWIATOWY — 
Maskarada. 
OAZA: — Ostatnia brygada. 
PALACE: — Student z Pragi. 
PRZEDWIOŚNIE: — Zapomniana me- 
lodia, 
PALLADIUM — Romanse cygańskie. 
RIALTO. — Zaza. 
RAKIETA: — Zapomniana melodia. 
STYLOWY: — Indyjski grobowiec. 
. SŁOŃCE — Rakietą na Marsa. Maska 
rada. 
TON: — Przeklęta, 
ZACHĘTA: — |. Fortancerki; Il. Dzi- 
kie ścieżki. 


córka; 


Rakietą na Marsa 


zgłoszono do zawodów zespoły z następu- 
jących państw: Niemcy (18 zespołów), 


kiego Stowarzyszenia Kobiet Diecezji Łódz 


działalność Akcji Katolickiej, jako Od-; 


© 
zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 13 marca. 

NOWY JORK: loco —, marzec 8.78, maj 8.3%, 
czerwiec 8.29, lipiec 8.18, sierpień 7.86, wrzesień. 
7.16, październik 7.77, listopad 7.74, grudzień 7.73, 
styczeń 7.12 

Egipska (Sakell.): loco 7.13 

Upper: loco 6.07, marzec 5.95, maj 5.98, lipiee 
6.02, wrzesień 6.02, październik 5.86, listopad 5.91, 
styczeń 5.91 


dziernik 9.26, grudzień 9,23, styczeń 9.23 


Waluty, dewizy i akcie 


PAPIERY PAŃSTWOWE —  NIEJEDNOLICIŁ, 


wo dość ożywione, nastrój panował zmienny. 

Z grupy premiówek Dolarówka była tańsza 0 
m A 3 ż a 
50 groszy, 3-proe. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 emisja 


na ustalonym. poziomie. 


cinki tejże notowano 67.50-68.50 procent. 
4:1 pół proc. Poż. Wewnętrzna oraz listy i obli» 


ziomie ustalonym. 


WIEK MOCNIEJSZE. 
ruchliwy, w oficjalnych transakcjach zanotowano ża: 
ledwie cztety gatunki papierów. 

4 ; pół proc. Ziemskie w Warszawie podniosły 
się o 0.25 proc, 5-proc. T.K.M. w Warszawie 1925 


zwyżkówały o 1.50 proc. 

Poza tym zakupywano 5 serię 4 i pół proc. Poż. 
Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r., które zyskały 
0.25 procent. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna l emisji 97.25, 1 emisji serie 


y 


solidecyjna 1936 r. 68.13 (drobne), Konwersyjnu 


5%: L, Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 81.00 
534% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 8LGU 


5% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.00 
5%4% Lu Z. Banki Gosp. Ktujow. 1 etas "81.00 
5% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—7 em. 80V. 
5% % Obl, Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00 
54% Obi Kom. Banku Gosp. Kraj, 4 em. 81.00: 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97,00 
| L, Z. Tow. Kred.. Zicmekiego w Warszawie 5 serit 
6550, T. K. M. w Warszawie 1925 r. 77.00, takioż 
1933 r. 75.00 (drobne), Konwersyjna m, Warszawy 
1926 r. 5 serii 63,75 


SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi by- 
jło dość duże, przedmiotem Iransakcyj oficjalnych 
było dziewięć gatunków ukcyj, Kursy nie wykazały 
| większych odchyleń. 
Benk- Polski 130.50, Bank Handlowy w Warsza- 
wie 58.00, Bank Zachodni 40.00, Cukier 42.00, We- 
lgiel 43.00, Modrzejów 23:25, Ostrowiec s. B 83.50, 
Starachowice 62.60, Zieleniewski 79.00 
| GIEŁDA ZBOŻOWA. 
| WARSZAWA, 143. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej notuje za 100 kg za towar 
„standartowy Jub średniej jskości, parytet wagon 
| Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostiwie bies 
żącej: : 
Pszenica czerwoną szklista 22.25 — 2275, psie- 
nica jednol. 21.00 — 21.50, zbierana 2450 — 24,09, 


30-proc. 40.50 — 42.50, wyc. 35-proc. 38:50) -= 40:30, 


zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Geny orientecyjze: pszenica |] 
1435 — 14.60, mąka pszenna gat. I wycięg. 3-przv, 
36.00 — 338.00, gat. I 50-proc. 33.25 — 55,45, pitt. HLA 
65-proc. 30.50 — 33.00, gut. II 35—50-proc. 29.20 — 


25 Im 3 


30.25, gat. III 65—70-5ro". 18.25 — 19.25. myka 
żytnia wyciąg. 30-proc. 25.00 — 25,75, gat LA 
55-proc, 23.25 — 24.00 

OMETEZEESR DA TJ TOPI AWCE NOTTE TY TB 


TEATR MIEJSKI 
Śródmiejska 15, 


Dziś we wtorek, w Środę i w czwartek «a 


godz. 8.30 a w Środę i w czwartek o godz. d-ei 
pp. (dla szkół) niezwykle ciekawa sztuka Wit- 
dera „Nasze miasto” w inscenizacji Leona 
Schillera. 


TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 

Dziś i codziennie o godz. 8.30 w. świetna 
kcmedia Birabeau „Matka Natura” w reżyserii 
dyr. Hugona Morycińskiego, a w wykonaniu: 
Dywińskiej, Skrzydłowskiej, Biesiadeckiego, Bu 
czyńskiego, E. Dąbrowskiego, i innych. 


TEATR POPULARNY W SALI GEVERA. 
Dziś we wtorek o godz. 4-ej popoł, „Skal- 
mierzanki” dla szkół pawszechnych. 


„KOPCIUSZEK”. 
Teatr dla dzieci w sali Geyera Piotrkowską 295. 
Dnia 19 marca r.b. o godz. 12.30 w połtć- 
nie daną będzie piękna, barwna baśń dla mi- 
szych milusińskich urozmaicona tańcami i śpie 
(wami, w ó6-ciu obrazach, : 


| Z innych papierów państwowych 4.proc. Kon- 
solidacyjna obniżyła się o 0.25 proc, a drobne od- 


gacje banków pańwwowych utrzymały się na po 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — COKOL. 


101.00, 2 emisji 97.00, Dolarowa 3 serii 44,00, Kone 


1% L. Z, Banku Gosp. Krajowego 2—1 em, 81.0 


BREMA: loco 10.41, maj 9.63, lipiec 9.40, paź. 


zwyżkowały po 1 zł, a serie 1 emisji utrzymały się — 


odchyleń kursowych nie wykazały, a takież 1933 n 


1924 r. 68.50 (dr.), Państw. Poż. Wewn. 1937 r. 6750 


żyto I standart 14.50 — 15.20, mąka pszenna wyciąg. 


gat. I 50.proc. 35.50 — 50, gat DA Gso-pros, 
34,00 — 35.50, gat. H-A 30— 65.proc. 30.50 — 32.00, 
gat. III 65—70-proc. 19.50 — 21.50, wna 16,00 
17,00, mąka żytnia wyciąg. 30-proc. 25.76 — 2675, 
gat. I 55-proc. 24.25 — 2175, mąka żytnia rorawa 
95-proc. 19.25 — 19.75 

POZNAŃ, 14. 3. — Urzędowa ceduła gieldy 


H 


Obroty papierami państwowymi były stosunko- 


Dział listów zastawnych był stosunkowo mało 


| ; 
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Policja paryska twierdzi z dumą, że od- 
liosła walne zwycięstwo nad „,zmotoryzo- 
wanymi amazonkami”, które przez pewien 
[zas zuchwale grasowały po Paryżu. „Ama 
konki“ były zwykle na żołdzie jakiegoś wła 
ciciela spelunki nocnej, do której przywo- 
kiły upolowane ofiary, zwykle cudzoziem- 
ków lub naiwnych przybyszów z prowincji. 
Z początku uchodziło im to bezkarnie, po- 
pieważ ograbieni miłośnicy romantycznych 
przygód woleli pogodzić się ze stratą pie- 
medzy, niż przyznać się do szukania rozry- 
wek, kióre moralność potępia. 

| Później jednak znalazło się kilku śmiał- 
ków, którzy zawiadomili policję o żałosnym 
końcu mile zapowiadającej się znajomości 
E „amazonka“. Skutek był taki, że prefekt 
policji zamknął kilka lokali nocnych, do któ 
jych „amazonki“ zwabiały łatwowiernych 
wielbicieli. Co się działo w tych pułapkach? 
_ „Amazonki“ jeżdżące po mieście samo- 
chodami, przywoziły klienta, który dał się 
skusić i postanowił zabawić się w jej towa- 
rzystwie. Klient zamawiał butelkę szampa- 
ha. Przecież tak eleganckiej damy, właści- 
cielki samochodu, nie mógł poczęstować 
szklanką limoniady, Potem zaczynały się 
dziać „cuda“. 

Pó tańcu, wróciwszy do stolika, adora- 
tor pięknej nieznajomej spostrzegł drugą 
pusta butelkę po szampanie. Kto ją zamó- 
wit i kto ją wypił? „Dama“ uspakajała 
przyjaciela“: „To ja kazałam ją podać dla 
Orkiestry. już wszystko wypili. Chyba się 
nie gniewasz”. Czyż prawdziwy gentleman 
mógł robić wymówki uroczej kobiecie? 
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MAGICZNE BU 


ambasador na ławie oskarżonych 


Były ambasador Stanów Zjednoczonych w Berlinie Dodd został skazany na 250 dola- 

rów grzywny za to, że nie zatrzymał samochodu na wezwanie policjanta, Na zdjęciu 

(od lewej siedzą): córka Dodda, b. ambasador William Dodd, przedstawiciel mini- 
sterstwa spr. zagr. z Waszyngtonu i obrońca Dodda. 
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Nie przychodziło mu do głowy, że pod- 
rzucono mu pustą butelkę. Zjawienie się 
3-ej butelki, nie wiadomo orzez kogo opróż 
nionej, także mu jakoś wytłumaczono. Póź 
niej (piękna pani byla okropnie spragnio- 
na) podawano pełną butelkę, a potem już 
można było wstawiać do wiadra z lodem 
puste butelki, nie bojąc się protestu i nie 
wdając się w objaśnienia, bo klient już nie 
bardzo wiedział, co się z nim dzieje. 

Ale kiedy mu podawano rachunek trze- 
źwiał, jakby go oblano zimną wodą: 15 Bu- 
telek po 500 franków. Skąd 15 butelek? 
I od kiedy butelka szampana kosztuje 500 
franków? Bywało i gorzej: w pewnych re- 
stauracjach korzystających z usług „ama- 
zonek cena butelki szampana wynosiła... 
1000 fr. — Klient zrywał się jak Gparzony, 
krzyczał o rozboju i oświadczał, że nie za- 
płaci. Wówczas właściciel bąkał coś o nie- 
porozumieniu i prosił gościa do swojego ga 
binetu, zapewniając, że wszystko się wy- 
jaśni. Jednocześnie dawał znak orkiestrze, 
która zaczynała grać bardzo głośno, tak 
że... nikt nie słyszał krzyków ofiary bitej 
do utraty przytomności. Obezwładniwszy 
nieszczęśliwego amatora przygód miło- 
snych wyciągano mu portfel. 

Potem wsadzano biedaka do samocho- 
du, wywożono go do Lasku Bulońskiego 
lub za miasto i tam wyrzucano. Walka po- 
licji z „amazonkami” i tymi, dla których te 
„panie“ pracowały, nie była rzeczą łatwą. 
Dość długo policja nie mogła sobie dać 
rady z bezczelnymi rabusiami. Jeżeli za- 
mykała spelunkę, jej właściciel zwykle 


Doktór nie mogąc się doczekać odpowiedzi od Zosi 
zdecydował się w myśli na pewne ustępstwa, aby tylko 


LKI SZAMPANA. 


klęska paryskich „amazonek . 


Przykre sceny w nocnych spelunkach 


znajdował wpływowych protektorów, któ- 
rzy uzyskiwali uchylenie zarządzenia po- 
licji. A 

W najgorszym razie. zamknięty lokal 
pozornie zmieniał właściciela, lecz w rze- 
czywistości pozostawał w rękach starej 
bandy, która w dalszym ciągu ograbiała 
ofiary przywożone przez „amazonki“, W 
końcu prefekt policji postanowił zastoso- 
wać nowe środki walki z amazonkami. 
Zamknąwszy kilka spelunek oświadczył, że 
tym razem nie pozwoli ich otworzyć pod 
żadną firmą. W szeregu innych podejrza- 
nych nocnych kabaretach bywają stale a- 
genci policyjni, udający gości. Wiedząc 0 
tym, chlebodawcy „amazonek* boją się i 
unikają awantur. Niektórych „przedsiębior 
ców“ tego pokroju policja doprowadziła 
do rozpaczy, poprzestając na... ostrzeganiu 
naiwnych. 

Właściciel podejrzanej restauracji wy- 
rywa sobie włosy z głowy, ale jest zu- 
pełnie bezsilny wobec nowej taktyki poli- 
cji. Co do „amazonek”, to większość po- 
wędrowała do więzienia. Pozostałe scho- 
wały pazury i starają się nie zadzierać z 
policją. Słowem „amazonki“ paryskie po- 
niosły klęskę i dzisiaj mogą tylko ze smut- 
kiem wspominać stare-„dobre' czasy. 


MIRSTORA POMYSLOWEGO KAPITANA 


Osobliwa apteczka okrętowa. 


Lekarze, szpitale i medycyna, to ulu- 
biony temat filmowy Ameryki. Każda więk- 
sza wytwórnia Hollywoodu ma w swojej 
historii jeden film z dziejów lekarza. 

Powodzenie tych obrazów w Ameryce 
skłoniło wszystkie wytwórnie do realizo- 
wania filmów, opartych na zawcdowym 
życiu lekarzy. 
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Chester Morris i Victor Mc Laglen 


Jeden z tych filmów jest jednak całko- 
wicie różny od wszystkich pozostałych, a 
to „Pacific Liner“ (Statek-Widmo''), który 
ilustruje dzieje lekarza na transoceanicz- 
nym statku. Film ten jest obrazem strasz- 
mych cierpień świetnego lekarza w czasie 
wybuchu cholery na statku w drodze z 


r 
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Wiadomym jest, że układ linii na pal- 
cach jest najbardziej charakterystyczną 
cechą, indywidualnym znakiem rozpoznaw- 
czym człowieka, Dzięki temu właśnie tak 


PODSŁUCHANE 


DOBRA SŁUŻĄCA. 


— Wercia jest zuchwała, Wercia jest 
bezczelna! Teraz rozumiem, dlaczego Wer- 
cia opuściła ostatnią służbę. Z pewnością 
była jakaś awantura z panią domu? 

— Awantura? U mnie nie bywa żad- 
nych awantur. Po prostu rano, gdy nikogo 
nie było w domu, zamiknęłam babę w łazien 
ce, klucz wyrzuciłam przeż okno, spakowa- 
łam rzeczy i wyszłam... 


WRÓG KOBIET. 


Filozof Szopenhauer nie lubił kobiet. 
Przyczyny tej antypatii nie są bliżej znane. 
Pewnego razu zapytano go, dlaczego 
właściwie jest wrogiem kobiet? 
— Dlatego, że są mądrzejsze od męż- 
czyzn — odparł filozof. 
— Dlaczego? 
— Dlatego, że wychodzą za nas za mąż. 
— Ale przecież my mężczyźni żenimy się 
z nimi również... 
— Właśnie dlatego uważam nas męż- 
czyzn za głupszych. 


nej sceny zachowała nadzwycz 


wami pociechy doktorowa, która podczas tej dramatycz- 


Odbitki fotograficzne żył na rękach 
EM całkowicie zastąpią dakiyloskopię 


szeroko stosowane jest w kryminalistyce 
badanie i określanie tych linij. Nosi ono, 
jak wiadomo, nazwę „daktyloskopii“. Osta 
tnio jednak znaleziono jeszcze jeden, rów- 
nież podobno niezawodny i niepowtarzają- 
cy się znak rozpoznawczy człowieka — 
kształt żył na rękach. Dokładny rysunek 
takiego układu żył występuje dopiero przy 
fotografowaniu niewidzialnymi promienia- 
mi podczerwonymi. Badania porównawcze 
przeprowadził niedawno dr. Enno Freerk- 
sen, fotografując w podczerwieni szereg 
zewnętrznych powierzchni dłoni ludzkich i 
zestawiając je ze sobą. Z porównania licz- 
nych fotografij wynika, że każdy człowiek 
ma własny bardzo charakterystyczny układ 
żył. Układy te różnią się: pomiędzy sobą 
kształtem, kierunkiem, grubością, głębo- 
kością pod skórą i licznymi przecięciami i 
skrzyżowaniami. Pomimo dość zawikłane- 
go rysunku, według autora, można wy- 
odrębnić pewne typy takich układów, Tak 
naprzykład, u bliźniąt występują układy 
podobne. Poza tym daje się ustalić pewna 
zależność pomiędzy budową ciała a ukła- 
dem żył. 

Prócz tego autor tej pracy stwierdził, 
że w układzie żył na rękach występują jc- 
szcze szczególne zgrubienia ścianek, koli- 
ste odgałęzienia i zatoki. Według autora 
fotografowane kształty są tak charakiery- 
styczne, iż mogą całkowicie zastąpić dakty- 
loskopię. 


ajne opanowanie — wi- 


Zbyt ciężka była to spowiedź... 


Szanghaju do San Francisco. Z lekarzem 
walczy stary, mocny tyran, główny inży- 
nier statku, człowiek z czasów drewnianych 
okrętów i żelaznych ludzi, który nie uzna- 
je nowoczesnej medycyny i tak podejrza- 
nych rzeczy, jak mikroby. Te dwie indy- 
widualności, które ścierają się ze sobą na 
ograniczonej przestrzeni jednego okrętu, 


w filmie „STATEK - WIDMO“. 


upersonifikowane są przez Chester Morri- 
sa, jako lekarza i McLaglena, jako główne- 
go inżyniera, 


Mce Laglen, który przeżył wiele przy- 
gód na morzach w czasach, gdyż doktór 
był jeszcze rzadkością na pasażerskim stat 
ku, opowiada bardzo ciekawe historie ze 
swoich wspomnień. Podróżował np. z ka- 
pitanem, który twierdził, że: „symptomy 
nie mają wagi w naszej praktyce. Gdy ma- 
rynarz zachoruje, rozpoczynamy leczenie 
od potężnej dozy soli przeczyszczającej, 
która na kilka godzin uniemożliwia pacjen- 
towi pracę. Gdy przypadkiem pacjentowi 
robi się gorzej, stosujemy olej rycynowy» 
który neutralizuje działanie soli, Jeśli i to 
zawiedzie, to ostatnim z naszych nowocze- 
snych środków, jest kalomel, który ma uni- 
cestwić działanie zarówno soli, jak i ole- 
ju. W ciężkich przypadkach powtarzamy 
całą kurację od początku i gwarantuję Pa- 
nu, że ona albo pomaga, albo zabija”, 


Na takie praktyki, które chciał wpro- 
wadzać McLaglen, nowoczesny lekarz, 
Chester Morris, nie mógł pozwolić. ' 


Me Laglen opowiada o jeszcze jednym 
e leczenia na. dawniejszych stat- 
acli, NR S EISES 
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7 pW 'skrzynce”z lekarstwami leżała zaw 
sze książka z odpowiednimi instrukcjami. 
Często, by ułatwić trudną sztukę diagnozy 
i leczenia, poszczególne choroby były po- 
numerowane, a lekarstwa na te choroby 
w odpowiednich flaszeczkach nosiły ten 
sam numer. Pewien pomysłowy kapitan 
zdecydowa:, że pacjent jego przedstawia 
wszystkie symptomy kompleksu Nr 9, a 
gdy buteleczka 9 była pustą, pomysłowy 
kapitan zmieszał lekarstwo w równych do 
zach z buteleczki 3 i 6%. 


-  „Statek-Widmo'” jest jednym z najpo- 
tężniejszych obrazów, jakie ostatnio oglą= 
daliśmy na ekranie. ; 


Ponad siły młodej 
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córkę ośmielić do wyjawienia tajemnicy. Chciał za wszel- 
ką cenę uniknąć przykrych scen, wymówek, a nawet pod- 
niesionego tonu rozmowy. 

— Zosieńko — zaczął tedy najdelikatniej — już coś 
nie coś wiem, a właściwie domyślam się. I myśmy byli 
w twoim wieku i myśmy mieli podobne sytuacje. Pozwo- 
lisz mi, że dla ułatwienia ja postawię ci kilka pytań, na 
które ty mi odpowiesz — dobrze? 

— Dobrze tatusiu — odpowiedziała. szeptem Zosia. 
Zdawała sobie przecież sprawę, że prędzej, czy później 
wszystko wyjdzie na jaw, a dobrzy rodzice nie skrzyw- 
dzą jej i być może wysłuchają dziewczęcych skarg. Do- 
któr doskonały psycholog, zauważył, że Zosia walczy 
z sobą, że chce coś powiedzieć, więc pośpieszył jej z po- 
mocą. ! 

— Zosiu — zaczą potwierdzisz mi chyba, że 
twoje obecne samopoczucie nie jest normalne i że coś cię 
trapi? 

— Tak, tatusiu — odrzekła posłusznie. 


— Czy według twego rozumowania — kontynuował 
doktór — można znaleźć wyjście z tej przykrej dla ciebie 
i dla nas sytuacji? 

Zosia ciężko. westchnęła. 

— Widzę, że sprawa jest dość trudna — zaczął znów 
doktór — pozwól mi tedy Zosieńko zapytać prosto z mo- 
stu — zakochałaś się — prawda? 

Na te słowa Zosia wyrwała rękę z rąk ojca i ukrywszy 
twarz w swych dłoniach zaczęła cicho szlochać, 

— No uspokój-że się, kochanie — pośpieszyła ze sło- 


dzisz sama, że ojciec nie ma wcale zamiaru gniewać się 
na ciebie, a przeciwnie pragnie cię ratować. 

— Mateńko droga, wszystko powiem — rzekła Zosia 
i przytuliwszy główkę do matczynej piersi rozszlochała 
się na dobre. i | 

Płacz przynosi ulgę, więc doktór dał dyskretnie znak 
żonie, aby nie przeszkadzała Zosi wypłakać się; a kiedy 
szloch zaczął przycichać podszedł do córki i pocałował ją 
w czoło, A 

— Mów Zosiu wszystko, nie ukrywaj niczego, my ci 
i tak przebaczymy. 

I Zosia pod wpływem ciepła uczuć rodzicielskich za- 
częła mówić. Ciężka to była spowiedź dla dziewczęcia, 
które pokochało po raz pierwszy w życiu, w którego ser- 
duszku rozkwitł najpiękniejszy kwiat czystej, płomiennej 
miłości, 

Zosia, ukojona miękką pieszczotą matki, ten kwiat 
swojej miłości wyjęła z serca i oddała pod sąd rodziców. 
Bo komuż mogła go przedtem pokazać? Chyba tylko 
ukochanemu Zygowi... I in — rodzicom. Nie zataiła nic... 
Nawet, że pierwsza wyznała swą miłość Ciszoniowi. Że 
mimo iż uciekł — kocha tak, jak ona jego. Musiał uciec 
skoro smutna rzeczywistość prześladuje go bezlitośnić... 
Ten jego niesamowity talent, który przeraża jego praw- 
dziwą miłość, odstraszy w przyszłości rodziców jego wy- 
branki. Portrety Śmierci... Pierwszy i ostatni list... Kolo- 
rowy krawat... Gehenna zrozpaczonych serc... Boże.. 
Boże... 


—— „m m — a w w m 


Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokainego — Roman Furmański; działu 
sportowego — Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówna 


dziewczyny.. Straciła przytomność i zwisła jak martwa 
w ramionach matki. 

— Zosiu! — krzyknęła przerażona doktorowa, spoj- 
rzawszy na kredowo białą twarz córki Ratunku! 
Zemdlała... 

Doktór podbiegł i wziął Zosię na ręce. Zaniósł ją do 
jej pokoiku. : 


Dwie łzy, których wie mogły wytrzeć zajęte ręce 
ojcowskie spadły na czoło ukochanej córki. 


ROZDZIAŁ VII. 

Gdy olbrzymi transatlantyk „Stella“ wpłynął do portu 
w Casablance rozległ się przeraźliwy ryk syren okręto- 
wych. Taki już panuje zwyczaj międzynarodowy, że stat- 
ki znajdujące się w porcie, w ten sposób witają zawija- 
jące morskie kolosy. „Stella“ wyglądała majestatycznie 
i powiewała setkami różnokolorowych chorągiewek. Za 
chwilę zadzwoniły grube łańcuchy i marynarze „Stelli“ 
opuścili żelazny trap, który połączył statek z lądem. 

Jednym z pierwszych pasażerów, którzy opuścili pə- 
kład transatlantyku był Zygmunt Ciszoń. Na pierwszy 
rzut oka prawie się nie zmienił. Ta sama twarz, może bar- 
dziej ogorzała, z czarnymi przenikliwymi oczyma, ta sama 
młodzieńcza, smukła sylwetka. Jedynie włosy na skroniach 
zlekka posiwiały, co czyniło twarz bardziej interesująca, ' 
bardziej zagadkową. 


ZNANĄ A. r ~+ == 


Wydawca: Jan Stypulkowski 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Łodzi 


AS 


„EMO 


Łatwa praca handlarzy żywym towarem 


wsród naiwnych dziewcz 
Szlaki hańby. 


Z Warszawy piszą: 

, Z trybuny sejmowej przedstawiciel ży- 
dów chełpił się, że żydzi w Polsce są pio- 
nierami handlu. W tej samej chwili jeden z 
posłów zawołał z miejsca: Jesteście pionie 


nos Aires, pozostała reszta przeprowadza- 
na przez cieśninę Magelana, kres swej wę- 
drówki znajduje w Valparaiso. 

Inna droga prowadzi przez Anglię, albo 
też wprost do Ameryki Północnej; tutaj je 


rami stuprocentowymi, ale w handlu żywym | dnak „towar“ europejski nie wytrzymuje 


towarem!! 

Zdarzyło się, że tegoż samego dnia pra 
sa doniosła o porwaniu kobiety, a w kilka 
dni później alarmowano opinię publiczną o 
„akcji* pewnego rzekomego filmowca Zaj- 
czyka, który pod pozorem angażowania fo- 
togenicznych dziewcząt do filmu francus- 
kiego wywoził je i sprzedawał do zagranicz 
nych lupanarów, 

Tak wygląda przegląd'wypadków na prze 
strzemi kilkunastu dni zaledwie, a ileż to ra 
zy czyta się w gazecie, że wyszła z domu, 
czy ze szkoły młoda uczennica i wszelki 
śiad po niej zaginął. Wypadki tego rodzaju 
są dość częste. Wiele na ten temat mogły- 
by powiedzieć również t. zw. „Misje dwor- 
cowe“, które stworzone zostały m. in. i dla 
cełów walki oraz skutecznego przeciwdzia- 
łania praktykom handlarzy żywym towa- 
rem. Instytucja ta może się poszczycić du- 
żymi sukcesami w niszczeniu tej hańby 
20-go wieku. 

Jednakże wszystkie te środki zapobie- 
gawcze są niewystarczające. Ci rzekomi 
„producenci filmowi“, czy inni pośrednicy 
w wyrabianiu posad łatwą mają pracę 
wśród naiwnych dziewcząt. Często znajo- 
mość zawarta ma ulicy (dzisiaj to jest przy- 
jete) zaproszenie pierwsze do cukierni, pó- 
źmiej ną dancing, to jeden z wielu sposobów 
uwikłania w nić pajęczą upatrzonej ofiary. 
Należy wołać © czujność i gotowość do de 
cydującej walki aż do skutku z „„pioniera- 
mi we. | handlu. 

dawałoby się wprost fanstastyczne rze 
czy opisuje w swej książce b. minister zdro 
wia publicznego i wieloletni delegat przy 
Lidze Narodów oraz spec dla spraw walki 
z handlem kobietami i dziećmi dr. Witold 
Chodźko. Książkę jego opartą na faktach 
czyta się jak romans sensac.-kryminalny. 
Pisze on: z Hamburga wysyła się dziewczę 
ta do Południowej Ameryki; pewna część 
pozostaje w Bahia, Rio de Janeiro. większa 
część zaś płynie dalej do Monłevideo i Bue 


współzawodnictwa z produkcją miejscową: 
wysortowany, korytem Missisipi płynie do 
Nowego Orleanu, do Texasu, albo też kie- 
rowany bywa na zachód do Kalifornii. Z 
Kalifornii zaopatruje się w niego całe wy- 
brzeże, do Panamy. Kuba, Indie Zach. i 
Meksyk zaspokajają swoje zapotrzebowanie 
pośrednio z Nowego Orleanu. 

Inna znowu droga, licznie uczęszczana 
prowadzi przez Alpy; gromady dziewcząt 
bywają eksportowane przez Włochy (Brin- 
disi, Neapol, Palermo) aż do Aleksandrii, 
przez Suez do Bombaju, Kałkuty, Signapo- 
re aż do Hong-Kongu i Szanghaju... 

Co prawda dziś handel żywym towarem 
w Polsce w sensie wywozu „towaru“ za 
granicę osłabł. Złożyło się na to wiele rze- 
czy; surowa kontrola graniczna, ogranicze- 
nia dewizowe (które krępują ruchy żydow 
skim pionierom), zdecydowana akcja władz 
bezpieczeństwa, które działają w porozu- 
mieniu z władzami krajów ościennych i t.d, 
Ale nie mniej handel ten jeszcze trwa i da 
je duże zyski, Agenci tych handlarzy i strę 
czyciele nie szczędzą nawet dzieci, gdyż nie 
rzadko między ofiarami znajdujemy dziew- 
czynki 8-letnie... Te rzeczy na podstawie 
faktów stwierdza ostatnie sprawozdanie pol 
skiego komitetu do walki z handlem kobie- 
tami i dziećmi, 


O©bJAZB AvroBusów  . 
ŁWEKD a0 PIGTRKOWA i SULEJOWA 


Z dworca przy ui Wólczańskiej 232/4 odchodza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30. 15.00 
16.30. 18.00. 26.00 i 21.00. 


NOCNE DYŻURY APTEK, 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

S5. Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, A, Charemza 
Pomorska 12, W. Wagner i S-ka Piotrkowska 67, J. 
Zmjączkiewicz i S-ka Żeromskiego 37, Z. Gorczycki, 
Przejazd 59, M. Epsztajn Piotrkowska 225, Z. Szy- 
mański, Przędzalniana 75. 


EEE EEA DTOFZC TTE REESE WORA OGR CZO OAK CE RC AE DZA, 


Za treść oeśleszeń 
redakcja mie Gdpowiada 


OrRKLINGEs,, 


Spee, chorób wenerycznych, seksualnych t skórnych 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


PRZEJAZD 17 Vs: 


1352-28 
POWROCIE 
Przyjmuje od g. 3—11 i od 6—8 wieca 


Dr. Bornsieinowa 


choroby kobiece i akuszeria 


POWRÓCIŁA 
ŚRÓDMIEJSKA 29. Tel. 134-90. 
urzyjmuję od 10 — 12:3 od 3 — 8 wiscz. 


Dr med EDWARD REICHER 


i seksuain | Poradnia Wenero.ogiczna 


Specjal. chorób skórn, w 
j Leczenie i 


eniami ena, 
NIOWA 28, tei, 201-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Przychodnia Wenerologiczna 


Chor. weneryczne, skórne į seksualne, 
Specjalny gabinet cóż gd 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.-kobłeta, 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ, 


Dr med Henryk Ziemkewski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr. med, 
M TAUBENHAUS 
AKUSZER = GINEKOLOG 
Przyjmuje od g. 8—16 rano i 4—8 wiocz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób koblecych i akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 1 o4 4—3 wiecz. 


Dr. SOŁOWIEJCZYK ||" 


Spec.. chor, wenerycznych j skórnych 
Przyjmuje od g. 1—3 i 5—9 wiecz. 
Niedziele | święta 9—12 w pol 
UL. PIOTRKOWSKA 99. 


e © j 

H, ROZANER 
Spec. choróh , skó 5 
"NARUTOWICZA 9, fr. Il piętro S 


128-98 przyjmuje od 9—1 | od 5—9.30 w. 


Dr med M. GLAZE R 


Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 1 od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


Dr med M. RUN DSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r, t od 4—8 w. 


PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


Leczn. chor, wener, skórnych | seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

Dr 
ch 


PORADA 3 L 
oroby skóre, weneryczne į moczopiciowe. 


NAWROT 32, front I piętro, Tel. 213-18, 


przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób weneryczmych | skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Od z8 do 4 i od 6 do 9 w., w niedz. od 9—1 p. p, 
Panie przyjmuje R:34 . kaza. PORADA 5 sł. 


Dr J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 


ul. ANDRZEJA 4. . Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


Dr med WANDA CZABAN 
Spec. chorób dzieci 
mieszka obecnie 
PIOTRKOWSKA -5, . 266-75. 
przyjm, od 3 — 4 po poł. e 
a niemowląt: wtorki i piątki 
od 1 — 2 po poł. 


OTOMANY, garderoby, tapczany, 'eżanki, krze- 
sta. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta- 
rio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 


Ale najskuteczniejszą walką z handla- 
rzami żywym towarem jest uświadamianie 
najszerszych warstw w tym kierunku i na- 
kaz zachowania wszelkiej ostrożności, Na- 
dejdzie czas, kiedy wyrwiemy największe 
zło w Polsce z korzeniami. 


BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY! 
Na podstawie $ 32 punkt a) Zarząd Koła O- 


gólnego Związku Podoficerów Rezerwy w Ło- 


at. 


| 


dzi, 


dziela) na godz. 10 rano w l terminie, 


zwołuje nadzwyczajne walne zebranie 
cziorków Koła, na dzień 26 marca 1939 r. (nie- 
a ma 
godz. 10.30 w drugim terminie, które odbędzie 
się w lokalu Związku przy uż kpt. Żwirki 8 z 
następującym porządkiem dziennym: zagajenie; 
wybór przewodniczącego zebrania, asesorów i 
sekretarza, sprawozdanie władz koła i komisji 
rewizyjnej, wybór nowych władz Koła. 

Zarząd Koła OZPR w Łodzi przypomina, że 
członkowie, którzy nie odpowiadają wymogom 
statutu $1 punkt b, e, f. pozbawieni są prawa 
uaziału w wamym zgromadzeniu, 


PA PRZEZIEBIENIE 
ŁOWY. ZĘBÓW:Ł 
Baiste grczaków so ca. kobi. „KOGUTEK" 
GĄSECKIEGO 
si © gydkowsim kiotsziczcyh w TOREBKACH 


BUDŻET MIN. WR i OP w SENACIE 


Wolną Wszechnice Polską oddać żydom - 


zaproponował senator Rembieliński» 


WARSZAWA 14,8. Na wczorajszym posiedze 
niu Senatu obradowano nad preliminarzem bu- 
dżetowym Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
O. P. w obecności ministra Świętosławskiego 
i ministra sprawiedliwości Grabowskiego, 

Sprawozdawca sen, Dobaczewski obrazując 
sytuację w szkolnictwie zaznaczył, że do reali- 
zacji powszechnego nauczania brak nam 25 ty- 
się etatów. Musimy w przyszłości, tak samo, 
jak na obronę, znaleźć środki na zwalczanie anal 
fabetyzmu w Polsce, Wspominając o przepro- 
wadzonej reformie szkolnej mówca zaznacza, 
że dopiero jesień bieżącezo roku wprowadzi w 
mury uniwersyteckie pierwszych  abiturientów 
nowego typu i dopiero po:poddaniu pod obser- 
wącję kilku roczników takich wychowanków bę 
dzie możno oprzeć się na danych faktycznych, 
a nie na subjektywnej ocenie lub nawet na pe- 
wnych uprzedzeniach, 

W ostatnich czasach autonomia wyzyskiwa= 
na jest do popełniania przestępstw. 

Chciałbym zastrzec się, że mówiąc o prze- 
stępstwach młodzieży akademickiej, nie oskar- 
żam całości młodzieży akademickiej, a tylko 
tych spośród nich, którzy ulegają wpływom 
czynników poza akademickich. 


MIN. ŚWIĘTOSŁAWSKI O MŁODZIEŻY. 

Następnie przemawiał minister W. r. i o, p. 
Świętosławski, 

Sama świadomość istnienia jednomyślności 
opinii izb ustawodawczych i całego społeczeń- 
stwa w sprawie rożwoju i potrzeb oświaty w 
Polsce wpłynie niewątpliwie dodatnio na atmo 
sferę pracy i zapału wśród nauczycielstwa i in- 
nych pracowników oświatowych, Pełne zrozu- 
mienie znalazła między innymi troska o popra- 
wę bytu nowych sił naukowych i sciślejsze zwią 
zanie ich ze szkołami akademickimi, 

Jeżeli chodzi o istniejące braki w szkolni- 
ctwie powszechnym, to istotne polepszenie sta- 
nu na tym odcinku może następować dopiero w 
miarę dalszego powiększania się kredytów na 
nowe etaty nauczycielskie. Jednakże pewną po- 
prawę mamy nadzieję wprowadzić już w czasie 
najbliższym zwłaszcza na odcinku nie nazbyt 
przeciążonych liczbą dzieci szkół o dwu nauczy 
cielach. 

Na zarzuty niedostatecznego przygotowania 
młodzieży do studiów wyższych w szkołach 
ogólnokształcących przypomnę odpowiedź, ja- 
kiej udzieliłem na plenum Sejmu, Gdy w grę 
wchodzi wielka liczba kończących szkoły śre- 


j dnie braki znaleść można zawsze. Jednakże ob- 


jektywna ocena ogólnego postępu osiazniętego 
we wszystkich dziedzinach rozwoju Polski do- 
prowadza do wniosków wybitnie pozytywnych. 
Gdyby bowiem szkoły Średnie wypuszczały mło 
dzież niezdolną do samodzielnej myśli i dalsze- 
go doskonalenia się, czy to w szkole akademic- 
kiej, czy też w dalszym życiu praktycznym, nie 
moglibyśmy uzyskać tak wielu dodatnich wyni- 
ków na wszystkich odcinkach życia państwowe- 
go, kulturalnego i gospodarczego. 

Na podstawie całokształtu naszego rozwoju 
mamy prawo oceniać pozytywnie także i spra- 
wność pracy naszych szkół dokształcających i 
zawodowyćh, 

Postęp osiągnęty został nie tylko dzięki pra 
cy pokolenia, które się uczyło przed wojną. prze 
ciwnie, udział młodego pokołenia w tym rozwo 
ja jest znaczny i nie można mieć żadnej wątpli 
wości, że wychowankowie szkół polskich zdali 
egzamin życiowy i wykazali należyte przygoto- 
wanie, zdolności i efektywność swej pracy, 

Na zarzut wysunięty przez p. senatora Bart 
la w komisji budżetowej, że czas studiów na po 
litechnikach przeciąga się niepomiernie, muszę 
stwierdzić, że według danych ogłoszonych przez 
ministerstwo w publikacji „Atlas szkolnictwa 
wyższego” średni czas studiów wynosi 7,5 do 
7,8 lat, nie jest więc tak wielki, jak to podawa- 


MAGLE reczne, motorowe, udoskonalone 
poleca Bolesław Kapczyński, Łódź 9, Sę- 
dziowska 16 (obok Zgierskiej 122), 


SZUKASZ zadowolenia — szczęścia — miłości 
— zdrowia?? Napisz zaraz datę urodzenia fe- 
ńomena'nemu doradcy życia Jasnowidzowi Prof. 
Dżami, Kraków, Urzędnicza 42/26, Skrytka 169. 


ZWYCIĘŻYSZ!!! Znając swój osobisty horo- 
skop — zdobędziesz pożądaną miłość. Dobro 
byt przyniesie Ci szczęśliwy numer lost. Na- 
deślij datę urodzenia. Znaczków nie załączaj. 
Adresować: Womouth, Kraków, Straszew- 
skiego 25, 

NIE ZAŁĄCZAĆ znaczków. Nowe życie-dobro- 
byt osiągniesz nadsyłając datę urodzenia. Adre- 
sować: Studio „Paldini? Kraków, Tomasza, 
skrytka 652. 

JADWIGA KWAŚNIAKÓWNA zagubiła bitet 
uczniowski, wydany przez Dyr. K.E.Ł: za Nr 669 
na rak 1939. 


WILMAŃSKI WACŁAW, ul. Brzezińska 63, zgu- 
bit legitymacię, wyd. z f-my I. K. Poznański. 


Z Z Z e wew A 


ły pisma na podstawie danych, przytoczonych 
przez p senatora Bartla, 

Twierdzę z poczuciem całkowitej odpowiedzial 
ności za swoje słowa, że młodzież nasza jest 
przygotowana do czynnej obrony państwa, *goto 
wa walczyć o jego mocarstwowy rozwcj i nie po 
zwoli uchybić dobremu imieniu jego obywateli. 

Możemy być o to spokojni, że zarówno dom 
jak i szkoła stwarzają należyte warunki rozwo- 
ju gorących uczuć patriotycznych młodego poko 
lenia, T 

Jeżeli chodzi o wypadki lwowskie, mogę za- 
komunikować wysokiemu Senatowi, że władze 
prokuratorskie przeprowadziły dochodzenie i re 
wizje w trzech domach akademickich, ostatnio 
zaś w*lokalu bratniej pomocy politechniki lwo- 
wskiej oraz zaaresztowały winnych studentów, 
przeciwko którym wszczęte jest postępowanie 
karne, ? 

W porozumieniu z p. Min. Sprawiedliwości 
zmierzać będę do tego, aby czyny podpadające 
pod kodeks karmy, a dokonane na terenie uczel- 
ni akademickich, karane były z całą surowością 
prawa, Młodzież powinna zrozumieć, że na tere 
nie uczelni akademickiej zachowywane być win- 
no najwyższe poszanowanie prawa, 


DYSKUSJA, 


Następnie rozwinęła się bardzo obszerna 
dyskusja w której pierwszy sen. gen. Zarzy- 
cki zaznaczył m. innymi, że wzbudzają nie- 
pokój ciągłe incydenty. 

Sen, Katelbach podkreślił, że sprawa po- 
ruszona przez sen. Bartla należy do kapital- 
nego zagadnienia w Polsce, zagadnienia wy= 
chowania narodowego. 7 

Biadoleniem na temat rozpolitykowania 
młodzieży nic się nie poprawi. Biadolenia 
tego mówca nie podziela. Jako wychowa- 
nek organizacji młodzieży narodowej, jako 
Czynny działacz polityczny na terenie akade- 
mickim i obrońca Lwowa, wzywa jednak z 
całym naciskiem młodzież do jak najszybsze- 
go zaprzestania skandałów, anarchizujących 
nasze życie. 0, ENIE 

Sen. Rembieliński zaznacza, że w dyski- 
sji raz po raz słyszymy utyskiwania na mło- 

zież, Nie zamierzam przedłużać tego uty- 
skiwania. Ja bym pragnął zająć postawę 
odwrotną i zastanowić się nie nad tym, co 
młodzież robi z nami, lecz nad tym, co my 
robimy z młodzieżą, jak spełniamy obowią= 
zek jej wychowywania. Pierwszym błędem, 
który tu popełniamy, pe aktualizacia wycho 
wania, objawiająca się w programach szkol 
nych i tematach nauczania, 

Skutkiem tej aktualności jest także roz- 
politykowanie młodzieży. Drugim objawem 
w dziedzinie wychowania jest zagadnienie 
konspiracji. 

Mówca uważa, że w tej chwili najlep- 
szym środkiem byłoby danie młodzieży moż- 
ności wyżycia się w jawnych swabodnych 
organizacjach. A Polsce trzeba w tej chwili 
spokojnej, rzetelnej pracy. 


KWESTIA ŻYDOWSKA. 


, Palącą jest na wyższych uczelniach kwe- 
stia żydowska. Wszyscy jesteśmy zgodni 
co do tego, że nie jest dla 


rzy żydów i nauczycieli żydów, Mimo to nic 
nie robimy. Tu nie ma co mówić o niuumerus 
clausus, tu musi być numerus nullus, niedo- 
puszczanie młodzieży żydowskiej do polskich 
uniwersytetów. Sprawiedliwość wymaga, 
ażeby i żydzi mieli jakąś wyższą uczelnię, 
więc proponuje proste wyjście: uznajmy wol 
ną wszechnicę pciską za tę szkołę żydowską. 
To nie będzie skok rewolucyjny i nie trzeba 
by wielkich zmian w składzie osobowym. 


PRZEMÓWIENIE SEN. BARTLA, 


Następnie przemawiał sen. Bartel, który 
po obszernym wstępie omówił przyczyny 
przeciągania się studiów politechnicznych, 
wskazując, że wpływa na to niedostateczne 
przygotowanie większości kandydatów, przy 
czym przygotowanie kobiet jest procentowo 
lepsze. Kobiety są też bardziej pracowite i 
na ogół intejigentniejsze od studentów męż- 
czyzn. 

Ubóstwo znacznej części młodzież 
męskiej, spotęgowane wysokimi o 
szkolnymi, 

Przeciążenie młodzieży materiałem nau- 
kowym. 

Operacje polityczne, prowadzone przez 
garstkę awanturników, posługujących się 
wszelką bronią od potwarzy do skrytobój|- 


stwa. 

Mówca stwierdza, że ten stan 
chorobowy życia akademickiego jest najbar- 
dziej zaogniony i że dotychczasowa terapia, 
polegająca na nalepianiu plastrów, nie przy- 
niesie zdrowia. 

„ Ocena sprawy, diagnoza, stanie się łat- 
wiejsza, jeśli zaprzestaniemy uważać mło- 
dzież za ciało jednorodne. Nie są nim także 
i grona profesorskie. 
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Zapisy i informacje memme OSTATNIE DNI ZAPISÓW EEE, RER 


olski potrzebne, | 
ażeby miała więcej adwokatów żydów, leka- ; 


Stosunek też profesarów do anarchisty= 
cznych wystąpień studentów zależy oczywi- 
ście od indywidualności, tak bardzo w tym 
świecie różnolitej. 

Dopiero przez rozszczepienie świata stu- 
dentów i świata nauczycielskiego na wszy- 
stkie kolory, można rozpatrywać i rozumieć 

anujące w świecie akademickim stosunki. 
arwy te mieszają się w licznych stosunkach 
i dają w wyniku zjawiska niekiedy dziwa- 
czne, a czasem potworne. W odniesieniu do 
młodego pokolenia popełnia się — moim zdą 
niem — błąd kapitalny, polegający na elimi- 
nowaniu akademików od reszty młodzieży. 

Dalej sen. Bartel szeroko omawia walkę 
w obecnym stanie rzeczy, jaką podjął jeszcze 
w roku 1931, mówiąc m, in.: 

„Podjąłem walkę z bezczeszczeniem świą 
tyni nauki, z lekceważeniem, lżeniem i ponie 
wieraniem władz akademickich przez zóorga- 
nizowaną, sprzysiężoną grupę rozpolitykowa 
nych młodzieńców, ale także walkę z pobłaż 
ij tychże władz wobec gwałtów i anar 

li", 

Ludzie, używający i nadużywający słów 
„autonomia uniwersytecka", w znacznej ilo- 
ści nie rozumieją, na czym właściwie owa 
autonomia polega i co jest jej istotną treścią 

Jedna z przeszkód paraliżujących zada- 
nia szkół akademickich, to akcja grupy zde- 
moralizowanej młodzieży, która opanowaw= 
szy towarzystwa samopomocowe i domy aka 
demickie, prowadzi na terenie akademickim 
wyrażnie akcję polityczną znajdującą popar 
cie w części profesorów, 

Większość młodzieży stoi zdala tej akcji, 
chce pracować i pracuje. 

est ona terroryzowana i często nie potra 
fi obromić się przed naciskiem i gwałtami. 

Władze akademickie nie zawsze dorasta- 
ją do ciężkich zadań, jakie na nie nakłada sy 
tuacja. 

e lwowskich szkołach akademickich ży 
je się jakby z dnia na dzień, godziny wykła= 
dów i ćwiczeń przemyca się między jedną 
awanturą a. drugą między jednym a drugim 
zawieszeniem, 1 


STOSUNEK DO SPRAWY ŻYDOWSKIEJ. 

Aby oszczędzić niektórym moim przeciw- 
nikom — liczę się tylko z tymi, których Bóg 
obdarzył dobrą wolą, — niepotrzebnych trit- 
dów walki z rzeczywistością urojoną, określę 
w paru słowach stosunek swój do sprawy 
żydowskiej, 

Daleki jestem od niedoceniania zagadnie- 
nia żydowskiego w Polsce, skoro ono istnie- 
je i to. w jaskrawej postaci, o istnieniu jego 
świadczy struktura społeczno-narodowa ma- 
szego kraju, przerost ilościowy żydów w han 
dłu, przemyśle, rzemiośle i walnych zawo- 
dach, struktura ta jest nienormalna, a przez 
to niezdrowa, niezdrowa dla obu narodów. 

Rząd będzie mus!ał ruszyć sprawę z már- 
twego punktu, pomimo i po przez wszystkie 
trudności, które są do zwałczenia. Będzie 
miał w tej sprawie cały naród i rozsądniejsze 
warstwy żydowskie, 

Jeżeli walczę o zmianę stusunków i kli- 

i mafu w wyższych uczelniach, to bynajmniej 
nie w chęci zmazania zagadnienia żydow- 
skiego z tablicy dnia codziennego i naszej 
przyszłości. 

Walczę z barbarzyńskimi metodami, sto- 
sowanymi przez studentów. Metody te bO- 
; wiem zagadnienia nie rozwiązują, ani nie 
| przyśpieszają, zadają natomiast cios duszy 
i narodu, deprawując ją i pozbawiając cech 

szlachetności, rycerskości i człowieczeństwa. 
| Następnie w dalszej długiej dyskusji prze 
,mawiało wielu senatorów, jak również raz 
jeszcze zabrał głos sen. Bartel. 

Na zakończenie przemówił 
p. minister w, r. i œ p, Świętosławski 

tym obrady wyczerpano. 
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UE RESIZE TUSZE WTTEEZERAI 
MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel į Świąt, od g. 10 do 2ł, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicze 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu- 
zeum m, Ajnenkłą. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA 
EISERTA (Piac Wolności 1) dostępne dla publicza 
ności w środy, czwartki, soboty i niedziela od gor 
dziny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie- 
dziele i święta od g. 10 do 2, 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE. 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 

WYSTAWA STOW. PLASTYKÓW „SZKOŁY 
WARSZAWSKIEJ“ oraz EUGENII RÓŻAŃSKIEJ. 
JERZEGO WOLFEFA i STANISŁAWA ZALT”%- 
SKIEGO w lokalu IPS-n, Park Sienkiewicza. 

WYSTAWA OBRAZÓW art..mal, M. SIEMIŃ- 
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. 

-PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w pos 
niedziałki od g 4 do 2 wiam. Porady bezpłatnie 
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Stany Zjednoczone 
i Sówiety podjęły obecnie rękawicę rzuco- 
ną przez Japonię i rozpoczęły, budowę okrę 
tów liniowych o 40-tu i 45-ciu tysiącach 
| ton, Według obliczeń szwedzkiego konstru- 


Wielka Brytania, 


| ktora, inżyniera budowy okrętów /Iwara 
Hulta, okręt liniowy o wyporności 45 tysię- 
| cy ton odpowiada w istocie wyporności 56 

tysięcy ton, bowiem 10 tysięcy ton przypa- 
da na same zapasy paliwa, a tysiąc ton na 

wodę do kotłów. Działa znajdujące się. na 

tym kolosie ważą ogółem 6,700 ton. Koszt 
_ tego olbrzyma wyniesie od 12 do 13-tu mi- 
| lionów funtów szterlingów t.j. od 300 do 
| 325 milionów złotych. Tyle wynoszą kosz- 
| ty budowy na stoczniach angielskich, na- 
tomiast we Francji i Stanach Zjednoczo- 
nych 0 25 do 50 proc. drożej. 325 milionów 


| złotych! Pomyśleć! Za sumę tę można by- 


| 


Morze i polityka. 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNE 


| Moment udzielania przez Ojca Świętego Piusa XII błogosławieństwa „Urbi et orbi“ 
bezpośrednio po koronacji. : Papież ma złotą tiarę na głowie. 


Uroczyste nabożeństwo, odprawione w Katedrze św, Jana w Warszawie z okazji ko- 
 ronacji Ojca Świętego, przez nuncjusza apostolskiego |. E. msgr. Cortesi. W pierw- 
Szym rzędzie siedzi Marszałek Śmigły-Rydz marszałkowie Izb Ustawodawczych, Pre- 
mier gen. Składkowski, szefowie misyj dyplomatycznych, członkowie rządu oraz do- 
stojnicy państwowi, 


łoby nabyć z górą 295 ścigaczy, licząc każ- 
dy po 1 milion 100 tysięcy złotych. 

Na zdjęciu jeden z olbrzymów stalo- 
wych, krążownik angielski „„Liverpool". 
Łącząc powyższą wiadomość z depeszami 
państw morskich, drukowanymi na szpal- 
tach pism o wyścigu zbrojeń morskich, w 
których biorą czynny udział nawet Jugosła- 
wia i Grecja, zapytujemy, czy Polska, pań 
stwo o 34 milionach ludności, odgrywające 
w Europie poważną rolę, może spokojnie 
obserwować ten gigantyczny wyścig i nie 
brać w nim udziału? Morza są obecnie naj- 
ważniejszym odcinkiem misternej polityki. 
Nasz Bałtyk będzie stokroć mocniejszy je- 
śli mu nadamy godny i groźny ornament, 
Tym ornamentem trzymającym w szachu 


naszych wrogów jest i będzie lylko sjlna] Obok księcia kroczy rektor uniwersytetu Szeik Mustafa, najwyższy nieoficjalny auto- 


polska flota wojenna, 
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W Warszawie odbyła się pod protektoratem gen Kazimierza Sosnkowskiego wielka manifestacja mo j 
akademickiej, zorganizowana przez Akademicki Związek Miiko Kolonii i inne śmiiantoczoni Paa aea tea 
dowodem zrozumienia idei morskiej przez młodzież akademicką, której realna postawa w stosunku do naszych senina Br 
skich znalazła wyraz w decyzji ufundowania przez akademików polskich ścigacza morskiego „Akademik“ Młodzież aladh 
micka, służąc wzniosłym celom propagandy idei polskiego morza i polskich kolonii, zrzesza się w Związku Morsko-Kolonial- 
nym, który wychowuje prawdziwych młodych pionierów idei własnych kolonii. Na zdjęciu: 1) Przemarsz pocztów sztanda i 
wych Bratniej Pomocy i korporacyj akademickich na pl. Marszałka Piłsudskiego, celem uczestniczenia w uroczystym Hoteni 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza przez prezydium Akademickiego Związku Morsko-Kolonialnego. 2) Moment ei 
wienia prezesa Ligi Morskiej i Kolonialnej gen, Kwaśniewskiego na akademii morskiej polskiej młodzieży akademickiej s sali 
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Kurs komendantów Kwiaiy na wagonie możorowym. 


Został zakończony odbywający się na tere 
nie Akademii Wychowania Fizycznego Jó- 
zefa Piłsudskiego kurs informacyjny dla 
oficerów, komendantów obwodowych P.W. 
i W.F., oraz komendantów okręgowych 
Związku Strzeleckiego, Zw. Rezerwistów 
i przedstawicieli Związku Harcerstwa Pol- 
skiego. Uczestnicy kursu otrzymali wyty- 
czne Państwowego Urzędu W.F. i P.W; w 
zakresie wychowania obywatelsko-żołnier- 
skiego, wyszkolenia wojskowego, i wycho 
wania fizycznego. Na zdjęciu — dyrektor 
Państwowego Urzędu W.F. i P.W. gen. 

Sawicki podćzas wykładu na kursie. 


W Japonii kwiaty są niemal przedmiotem kultu. W Jokohamie ozdabiają kwiatami 
nawet wagony motorowe kolei elektrycznej, jak to widzimy na zdjęciu. 


Rodzina włoskiego następcy tronu na wywczasach. 


Włoski następca tronu książę Umberto (na 
prawo) w towarzystwie swej małżonki 
księżny Marii José na zimowych wywcza 
sach w Alpach włoskich. Księżna trzyma na 
ręku swego Syna, przyszłego następcę tro 
nu, księcia Wiktora Emanuela. Między ro- 
dzicami stoi córeczka następcy tronu 
księżniczka Maria Pia, 


o. 


Rezerwista tonie tylko bye 


szy w czasach pracy pokojowej, 
to Żołnierz jutra w chwili wojny. 
Wszyscy do szeregów ZWIĄZKU 


Następca tronu Iranu (w mundurze wojsko wym) odwiedził najstarszy uniwersytet: re ZW CON 


ligijny islamu — uczelnię el Azhar w Kairze. Jest to pierwszy wypadek, by perski — 
Szyita (herezja islamu) wszedł do przybytku Sunnitów (prawowierni muzułmanie). 


ytet Islamo 


